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Przemówienie I sekretarza. KC PZPR 

towarzysza Bolesława Bieruta 
• 

na otwarciu pochodu 1::.Majowego w WarszaWie 

Dumna 7. wynik6w !ilwe.I pracy 

- pełna wiary w „oraz lep~zą przy!iizloMĆ 

NA ZDJĘCIU OBOK: na tTy. 
bunie - obok czlonk6w Ko­
mitetu !·Majowego - stanęli 

przodowniC11 pracy. 

NA ZDJĘCIU PONlZEJ: na1· 
Lepsi z najlepszych, et, którzy 
żarem SWl/Ch seTc, swym pTZl/· 
lcladem, swq ofiarną pracą mo­
bilizują masy prai-ujqce do wy· 
sitków w umacnianiu sily gv-

spodarczej naszej ojczyzny. 

Radośnie: kroc·zyła 
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wl -·MajOwym pochodz.ie 
Dzłesłąty poeh6d l·MaJowy w Wolnej 1 ~ sprawledllwej! 

Dzleslęó olbrzymteh manłfestacjl! 

Rok po roku było coraz .Jaśniej, con.s weselej w l·MaJo­

Wl>Ch pochodach, cboó nieraz pogoda nie dopisywała, cboó 

często prószył śnieg, czy lały deszcze. 

' W tym roku - nie było co 
prawda deszczu, ale me było 

ró.wriież słqńca. Skryło 1ię za 
w10sennymi chmurami. Ale 
Piotrkowska jaśniala Jak · w 

, najpi~kniejszy dzień wiosenny 
Słońce radości promieniow;iło 
z każdej twarzy, bilo z każde­
go serca, dritalo w każdym 
okrzyku. 

Swięto 

podwójnej ra1o3ci 
!. 

,stra gra Międzynarodówkę. I 
znów sztandary · - a za nimi 
ci najlepsi, ci, którzy ucz'ą, któ_ 
n.y innych porywają żarem 

·swych ·Serc przodownicy 
pracy przepasani czerwonymi 
szarfami swych sultcesów: 
Tadeusz Skoneczko z ZPDz 
Im. Głażew$kłego, Józera Gap_ 
ska z ZPB im. Hanki Sawic­
kiej, Helena Wilczyńska - z 
ZPO im. Więckowskiego, 41\li­
cja Pierzchlewska z „Wólcza.l'l· 
ki", Różycki, Zdych, Radwań. 
ska. Trudno ich wszystkich 
wyliczyć. Komitet Obchodu 
l ldaja zaprasza ich na try· 
bunę. Stają obok 11ekretarzy 
KL I KW, obok przedstawicie. 
li rządu I wolska, dumni, u· 

Czolów1<a Zn k!adów !m Stalina. 
Od "ulicy Stalina - ·po Plac 

Wolności - na chodnikach 
łfło'IVa przy gtowie. Straż po.. 
rządkowa z. trudem utrzymuje 
napierającą falę. Wszystkie 
oRna · i>elne. Na balkona~h. na 
dachach - mrowie widzów. 
A'ł-z boczqych ulic wciąż .ml­
p'ływa;ą nowL W oczekiwaniu 
na - pochód. - przystają tłum­
nie przed sklepami; gdzie wy· 
wjesz:ono już nowe ceny' arty-

śmiechnlęcl. , A tymczasem , 
przed "trybuną maszerują już 

zwarte, kolumr,iy.~ 

Nd cześć, s:iortu 

i" hurii'iiaf • 
kułów _s_pcńywctych, materia'- , . .• 
lów· ubraniO-wych, . gol.Owych ,• Nad , PIQ!r)<0ws)<ą rozkwitła 

J>lfs'Zezy I ' garniturów. Jeszcz.e tęcza kolorów. Płyną wysoko 
raz, po raz setny chyba stu· unies.iODe . ..sztandary Wlóknia_ 
diują uważnie gazety„. ObÓ\ż. rz.a, Zrywu, AZS, Budow!A­
ka cen i pochód pierwszomajo' • . nych, Kolejarza, Ogmwll. Spój. 

wy •- świi:to podwójnej rado-, ni, Stali. 'za sztandarami -
ie!. , · ;„ 1 · SP.Ortowcy, których nazwiska 

Nagle szmer biegnie chodni. zna cały kraj: Głażewska, Pry 

kami: - Idą, Idą. Wszyscy wBer, Beuk1'" Gad bryodch, kPlaawklóak 
wspin'aj się na palca~h wszy· arai: ica. rzy 0 s w 

· ą · 1 ' ó Za m1strzam1 sportu - harce. 
stk1e. oczy zw~a~aJą s ~ w g • rl:ykl b'ii/y h koszulk~ch 
re P1otrkowsk1eJ, gdzie po- w 1 c 
przez gatęzle drzPW _ rośnie Grzmi werbel rad~sny Tręba. 
w oC7.ach wysoki mur czerwo. cze grają _,trlurn.fa .• ni: ranfny 

nych sztandarów. -: N1e:h. zy Ją -' dz1.~1 pnbk1e; 
Na przedzie sztandar Niech zyie ~lodz.1ez ?<>~ska 

państwowy w otoczeniu sztan· .- krzyczy ulica. A z glosn1ków 

darów . walkl, czerwonych 
sztandarów zwycięstwa . Ko­
mitet Obchodu $wlęU! I Maja 
wstępuje na trybunę. · Otkie. 

~o. Dohńczeale 
· · na str. 3 

Grupa młodzieży koreań~kiej, studlu;ącej w naszym mieście 

- - witana byla burzq oklasków I okrzyków n• cześć bohater­
. akteao narodu Korei. , 

TOWARZYSZE! OBYWATELE! RODACY! 

W radosnym dniu święta !·Majowego pozdrawiam Was 

w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Gorące uczucia braterskiej solidarności międzynarodo­

wej ożywiają dziś cały naród polskL Niechaj płyną one po. 

przez świat, do wszystkich ludzi pragnących wolności, po. 

koju, sprawiedliwości - do wszystkich, którzy walczą o 
lepszą przyszłość, o pełne wyzwolenie człowieka, o twórcze, 
radosne życie, o socjalizm. 

Po raz dziesiąty w wolnej Polsce Ludowej wznoszą się 

wysoko w dniu. I-Majowym zwy·cięskie sztandary bojowe 
polskiej klasy robotniczej - przewodniej siły naszego na· 
rodu. Po raz dziesiąty wychodzi na ulice wolny, zjednoczo­
ny i dumny ze swej pracy , ze swych zdobyczy i z rozkwi· 
tu swej ojczyzny jedyny suwerenny jej gost)odarz 

i twórca - polski lud pracujący. 
Mozolna, długa i bohaterska była nasza walka. Znojny 

i ofiarny Jest nasz codzienny trud i wysilek. Ale chlubne 
i owocne są rezultaty naszej pracy. 

Z radością spoglądają dziś robotnicy chło'J)! naszego 

kraju na nowe fabryki l nowe miasta, zbudowane właaną 
pracą. Coraz piękniejsza z roku na rok staje się nasza Pol· 

ska Ludowa I jej bohaterska, ukochana stolica - Warsz.a· 
wa. Nieprzerwanie wzmacnia swe sily l swą Jedność na· 

ród polski. Niezmierzone i niewyczerpane są sily twórcze 

ludu pracującego, wyzwolonego z wszelkich pęt, zjednoczo· 
ne~o wspólną wolą 1 niezłomnym dążeniem do wielkiego 

celu. 
W ciągu kilku zaledwie lat odbudowaliśmy kraj nasz 

z ruin tak potwornych, jakich nigdy dzieje Polski nie zna· 

ly. W ciągu killlu następnyc:b lat stworzyliśmy wielki. no­
woczesny przemysł, który jest naszą chlubą. Potężne huty, 
nowe kopalnie, olbrzymie zakłady chemieuie, metalowe, 

energetyczne, wielkie stocznie I porty, Jlczne fabrykl, wy· 

posażone w najleps.zą technikę - to niezawodna podstawa 
dalszego rozwoju naszej gospodarki. dalszego naszego mar­
szu do socjalizmu, do zamożności I trwałego dobrob~. 

Polski lud pracujący ma prawo być dumnym ze swoich 
dotychczasowych osiągnięć. Dzięki tym osiągnięc iom, dzię­

ki ofiarnej pracy robotnika, chłopa i Inteligenta byliśmy 

w stanie dzisiaj wprowadzić obniżkę cen, która da maso~ 
pracującym 6 miliardów oi;zczędnoścl rocinie. Jest to druga 

z kolei obn iżka cen na przestrzeni 'półrocza. Ta kolejna ob­
niżka cen jest dla każdego czlowieka pracy niezbitym do­
wodem, że wysiłki włożone w uprzemysłowienie kraju 

przyczyniać się będą coraz bardziej do wzrostu sl.ly naszego 

państwa i dobrobytu całego narodu. 

TOWARZYSZE! 
Drugi, Z)szd nasi;ej partii postawll pned. polskimi masa• 

ml pracującymi wielkie, historyczne zad·anle. Jest zada· 
nie szybszego podniesienia stopy życiowej całej ludności 

pracuJącej miast I wsi. Zadanie to uznane zostało za słusz· 

ne przez caly naród 
Aby zarumie to urzeczywistnić musimy przede wszystkim 

podźwignąć na wyższy poziom nasze rolnictwo. Im azybciej 
podźwigniemy rolnictwo, Im 1kuteczniej podnosić będzie· 

my - wyda,jność naszej pracy na wszystkich odcinkach -

tym szybciej podnosić będziemy dobrobyt materialny, kul· 
turę całego kraju i poziom życia każd1>go cz/owleka pracy. 
Zjednoczmy więc serca I umysły polskich robotników, 
chłopów, uczonych, nauczyciell, Inżynierów, agronomów, 
wszystkich ludzi pracy dla wykonania tego wiei.kiego na· 

rodowego zadania. ' 

OBYWATELE! TOWARZYSZE! 

Nasza ojczyzna ludowa stanowi mocne ogniwo w-lelklego 
obozu państw socja!lstyc:mych I pokojowych. Ze spokojem 

I ufnoś-cią patrzymy w przyszłość. Niestraszny nam Jest 
"Ulden wróg. Sprawę naszej niepodległości i bezpieczeństwa 

oparliśmy na niezawodnych I niewzruszonych podstawach: 
na rosnącej wciąż mocy obronnej naszego państwa, na bo­

jowości I bezgranicznym oddaniu ojczyźnie naszego Wojska 

Polskiego - krew i krwi. kość z kości ludu pracującego. 
Oparliśmy nasze bezpieczeństwo na wieczystym, niezłom· 

nym I braterskim sojuszu z potężnym Związkiem Radziec· 
kim, któremu zawdzięczamy swe wyzwolenie i wsz.ech· 
stronną pomoc. Oparliśmy Je na szczerej przyjafnt . z wiei· 
ką Republiką Chińską I Innymi krajami demokracji ludo­
wej, na wzajemnej l coraz szerszej wspó.łpracy z Niemiec· 
ką Republiką Demokratyczną, na przyjaźni l solidarności 

wszysLkich ludów, walczących o wolność l pokój. Polska 

Ludowa wypowiada się za pokojową współpracą wszyst· 
kich krajów, bez względu na Ich ustrój społeczno • gospo· 
darczy . Domagamy się przekreślenia polityki wskrzeszania 

militaryzmu niemieckiego przez agresywne kola amery• 

kańsklch lmperlalist6w. Jesteśmy za pokojowym rozwląza· 

niem problemu niemieckiego. Naród polski walczy wraz 
z innymi narodami o zakaz użycia bomby atomowej i wo­
dorowej. o redukcję zbrojeń. Naród polski popiera dążenia 

sil pokoju, pod wodzą Związku Radzieckiego , by doprowa· 
dzić na konfe.rencji pięciu wielkich mocarstw w Genewie , 

do rozejmu i pokoju w Vietnamie, do utrwalenia pokoju 

w Korei, do dalszego osłabienia napięcia w sytuacji mię­
dzytl;łrodowej. 
Rękojmią utrwalenia pokoju I bezpieczeństwa Jest nie­

złomna jedność I zwartość całego obozu pokoju i socjaliz­
mu. W Genewie I we wszystkich zakątka,ch świata toczy 

się wytrwałą I nieustępliwa walka o pokój. Dlatego z wie­
lomilionowych pochodów majowych w wielu krajach płyną 
dziś gorące uczucia solidarności i braterstwa dla wsz;~tkich 
narodów walczących o wolność, dla wszystkich ludzi wal· 

,czących o pokój, o radość każdego dziecka, o spokój każdej 

matkl Dlatego z naszych zwycięskich pochodów majowych 
płyn.ie ge>rąca wiara w słuszność naszej sprawy. 

Braterskie pozdrowienia przesyłamy dziś naszym bra• 

ciom radzieckim, budowniezym komunizmu. ofiarnym 
obrońcom pokoju światowego. Składamy Im serdeczne po­

dziękowanie za okazywaną nal)1 pomoc w budowie nowego 
życia. 

Slemy gorące pozdrowienia narodom wielkiej Republiki 
Chińskiej. 

Pozdrawiamy bratnie narody Czechosłowacji, Węgier, 

Rumunii, Bułgarii, Albanii. 
Zapewnienia przyjaznej współpracy I całkowitej solidar• 

ności w walce o zjednoczone, demokratyczne, pokojowe 
Niemcy - przesyłamy Niemieckiej Republice Dernokra• 

tycznej. 
Pozdrowienia l wyrazy solidarności skierowujemy do bo­

hatersk ich bojowników Vietnamu, walczących o pokój 
l wolność swojej ojczyzny. 
Gorące uczucia przyjaźni ślemy okrytemu chwałą naro· 

dowi Korei, walczącemu o trwały pokój i pokojowe zjed· 
noczenie swego kraju. 

Pozdrawiamy klasę. robotniczą wszystkich krajów. 
Ludom Francji i Wioch życzymy zwycięstwa w walce 

o pokój l postęp, o niepodległość swej ojczyzny. 
Pozdrawiamy naród angielski w jego walce o pokój. 
Witamy z całego serca obecnych tu gości zagranicznych 

I prosimy ich o przekazanie naszych uczuć przyjaźni i sym· 
palii obrońcom pokoju we wszystkich krajach. 

Niech żyje międzynarodowa solidarność ludów walczą· 

cych o niepodległość l pokój! 

TOWĄRZYSZEI ROBOTNICY! PRZODOWNICY PRĄCY!, 

Zwiększajcie produkcję! Podnoście wydajność pracy, roz• 
wijajcie współzawodnictwo socjalistyczne, zniżajcie koszty 
własne produkcji! Podnoście jakość towarów przeznacza· 

nych dla ludności miast i wsi - dla Was, dla Waszych żon 
i dzieci! 
Chłopi pracujący! - Udoskonalajcie uprawę roli, rozwl· 

jajcie hodowlę, dajcie więcej żywności dla miast, więcej 
surowców dla przemysłu! 
Członkowie spółdzielni produkcyjnych! - Podnoście uro­

dzajność Waszych pól, udoskonalajcie hodowlę, torujcie 

:zwycięsko drogę wszystkim chłopom pracującymi 
Uczeni, nauczyciele, Inżynierowie, technicy, racjonallza· 

torzy produkcji, agronomowie, lekarze - każdy na swym 

posterunku pracy - pomagajcie w wypełnianiu wielkich 
zadań w slu'Zbie narodu, w podnoszeniu mocy obronnej na• 

s:iego państwa, w pomnażaniu dóbr kulturalnych 1 lnaf"e­

rialnychl 
Młodzieży polska! - Twoim Jest ·powołaniem budować 

nowe, piękniejsze tycie, godne najlepszych tradycji naro· 

du, godne najszlachetniejszych czynów szeregu pokoleń 

polskich rewolucjonistów. Wytrwałością l zapałem w pra· 

cy. I nauce służcie wielkiej sprawie · rozkwitu naszej 
ojczyzny I 

Rodacy! Robotnicy I chłopll 
Zewrzyjmy Jeszcze mocniej szeregi Frontu Narodowego 

w walce o pokój I Plan 6·letnll 
Wzmacniajmy sojusz robotniczo • chłopski - podstawę 

demokracji ludowej! . 
Niech tyje wieczysty 1ojuss Polski I Zwłlłzku Radziec­

kiego, ostoja naszeJ niepodległości J bezpleczetistwa na­
szych grartlcl 

Niech tyje I rozkwłta nasza nkochana Ojczyzna - Pol• 
ska Ludowa! 

Niech żyje pok6Jl 

Niech ŻY je socjalizm! ·r 

- WITAMY KOLARZY POKOJU 
~ Dziś uczestnicy Vn Wyścigu PokoJu „Trybuny Ludu", 

W. 8, P. „Neues Deutscbland" I „Rudeho Prava" wjadą na uli· 
ce Lodzi. Setki tysięcy łodzian z napięciem oczekuje pr!e· 
biegu walki najlepszych kolarzy· amatorów. Zainteresowa­
nie Wyścigiem Pokoju jest w tym roku jes!i:cze większe nit . 

Uroczyste otwarcie 
Na stadionie WoJska Polskiego, sdzle odbyła się uroczy· 

stość otwarcia oraa honorowy start I zakończenie 1 etapu 

Wyścigu Pokoju, zebrało się 50 tys. widzów. 

Na uroczystość przybyli 
czlonkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie Ra· 
dy Państwa :z przewodniczą­
cym Rady Państwa, Aleksan­
drem Zawadzkim I członkowie 
rządu z prezesem Rady Mi­
nistrów, Józefem Cyrank!ewi· 
czem, na czele, przedstawiciele 
stronn ictw politycznych, Woj· 
ska Polskiego. organizacji spo· 

POLSKA 
111a e~ele 

19 drużyn 
WILCZEWSKI 

liderem po I etapie 
Wyśeigu 

Warszawa-Berlin-Praga 
SzczegM~ patrz str. 4. 

łecznych I naczelnych władz 
sportowych. 

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego. 

Przybyli także członkowie 

bawiących w Polsce delegacji 
lw iązkowców zagranicznych. 
Burzą oklasków powitano 

w jeżdiaiących na stadion ko­
larzy. Do zebranych przemó­
wił przewodniczący komitetu 
organizacyjnego wyścigu, re­
daktor narzelny „Trybuny 
Ludu" - Władysław Matwin. 
który witając kolarzy wszyst­
kich państw uczestniczących 

w wyścigu podkreślił coraz 
budziej rosnąće zaintereso­
w~nie tą olbrzymią imprezą 

Coraz to nowe drużyny star­
tują w wyścigu, 

Po przemówieniu odczytano 
depeszę nadaną przez sekreta­
rza Sekretariatu Swlatowej 
l!'e9eracji Młodzieży Demo­
kratycznej do uczestników 
Wyścigu Pokojµ, zawierającą 

gorące życzenia sukcesów 
sportoWYCb. 

kiedykolwiek w przeszłości, ale też I sama lmpreia nabra· 

la większego nli poprzednio znaczenia. Startują w niej re· 
prezentanci J 9 krajów oraz Polonii Francuskiej, a zespoły 

te składają się z zawodników okrytych sławą włelu cen· 
nych sukcesów odniesionych na aZOHCh eałeJ niemal 
Europy. 

Zainteresowanie Wyśclgjem Pokoju daleko jednak wY· 

kracza poza ramy czysto sportowe, Ta Impreza ma także 
gh:bokj\ treść polityczni\. W łYm sensie w tym wyścigu nie 
ma zwycięzców I pokonanych. Stanowi on bowiem przeko· 
nywaJącą Ilustrację rzeczywistych dążeń młodzieży całego 

świata. Każdy więc dzień, każda godzina. wyścigu Jest ma· 
nifestarją jego uczestników na rzecz rozwijania współpra· 

cy międzynarodowej I pogłębiania przyjaźni między mło­

dzieżą wszystkich krajów, jest płomienną ma.nlfestacją na 
rzecz utrwalenia pokoju. 

l>zlś witamy tych kolarzy pokoju w naszym mieście f jest 

na.szym g!lrl\CYm pragnieniem, aby spotkali w nas szczerych, 
serdecznych przyJaciól, aby WYwłeźll od nas najlepsze wra· 
żenla i uczucia. 

Pozdrawiamy reprezentantów Związku Radzieckiego, 
przewodzJłcęgo ludzkoścl w walce o pokój I wolność , wszyst­
kich narodów. Pozdrawiamy kolarzy bratnich krajów de­
mokracji ludowej l NRD. Pozdrawiamy kolarzy Francji 
I Anglii, przedstawicieli mloddeży Indii, Norwegii i Belgii, 

llo!andll i Austrii, Finlandii I Danii, Szwecji I Triestu, któ· 
rego reprezentantom unlemozllwloi;io pełny udział w naszej 

wielkiej Imprezie. Jesteśmy myślami z kolanami Wioch, 
których rząd odmówił udzielenia paszportów na wyjazd do 
Warszawy. ' 

Pozdrawiamy serdecznie naszych rodaków z Francji, 
Gorące pozdrowienia przesyłamy nasiym kolarzom, kt6-

rzy odnieśli tak wspaniały sukces na trasie I etapu. 
Witamy z radością wsz15tkich uczes&ników VII Wyścigu 

Pokoju w mleścle włókniarzy l życzymy Im najlepszych 

wyników sportow~·ch 1 zwycięstwa we wspólnej walce o 
braterstwo I pokóJ, 

• 
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• , . . 1 Maia w kra i u 1 na c ał ym sw1ec1e 
Idzie warszawski lud pracujący 

Potężne pochody 
w całym kraju 

Stalinogród 
Delegacje górników ko'palnl 

' „Gottwald" , od lat jednej z 
przodujących w przemyśle 
węglowym, oraz załogi kopal· 
ni „Kleofas" kolektywu, · 

ejalny awego tętniącego ły· 
e iem I stale odbudowującego 
s ię miasta. 

• * * 
Gdańsk 

który w tym roku we wsp.Jl· W czołówce wie)otyslęeme­
zawodmctwie na cześć · II go pochodu mieszkańców 

Zjązdu partii przezwyciężył Gdańska - morskiej stolicy 
długotrwale trudności i daje Polski Ludowej - podobn ie 
już krajowi znaczne nadwyt· jak w Innych m!uU!ch kro­
k i węgla ponad plan - otwie- czą poczty sztandarowe PZPR, 
rają pochód w Stalinogrodzie. 7.SL I SD, ZMP i oraanizacji 

W kolumn.ach delegacji lu· masowych. 
dzi pracy Sląska - portrety Za serdeczn!t witaną grupą 
przywódców partii komunisty· młodzieży i parotysięczną ko· 
Eznych I robotniczych na ca· lumną sportowców szerok11 la· 
lym świecie, tablice 1 wyk.re· wą idzie załoga przodująceg-0 
sy ilustrujące osiągnięcia w zakładu produkcyjnego Wy· 
podnoszeniu stopy życiowej w brzeża - Stoczni Gdańskiej. 

krajach S-Ocjalizmu I demokra- Pozdrawiają ją tysiące pod­
cj i ludowej. niesionych rąk. Przesuwa się 

Idą hutnicy. Delegacja huty makieta setnego statku, wo­
„Ba!ldon" niesie m. in. wiel· dowanego niedawno w St.oczni 
ką planszę z napisem: .,Budu· Gdańskiej. 
jemy nowy ośrodek zdrowia". Zrywa się bu!'Ul oklasków I 

Za traktorami - długa ko· okrzyków, gdy mija trybunę 
międzynarodowa grupa mary· 

Jumna pracujących chłopów. narzy z zagranicznych stat· 
Przodujący gospod~rz Stet~n ków, stojących w poireie gdań· 
Gaworek z Wale.nczowa w skim. Wielu niesie ojczyste 
)'ow„ Kłobuck niesie tab~1cę z . bandery I n.apisy w różnych 
napisem: ".Dostarczę panstwu językach. 
5 tysięcy htr6w mlekAI ponad 
plan". 

• * * 
Poza Stalinogrodem, pocho­

dy przeciągnęły udekorowany· 
mi ulicami wielu urnych 
miast Sląska. W Sosnowcu 
sen:\ecznie oklaskiwano n1. m. 
nowopowstaly przy Domu 
Kultury Zw. Zaw. Górnt.Kow 
Zespól Pieśni i Tańca „Za· 
głębie". W Chorzow.e su:ze­
goiną owację zgotowano ro· 
botnlkom, technikom i inży­
nierom Zakladów Przemysłu 
Azotowego im. Findera, lltóre 
w Czyn ie I-Majowym Q.aly 
rolnictwu znaczne ilości do· 
c!atkowych ton nawozów 
sztucmych. 

• * * 
Kraków 

W Krakowie w czołówce 
wielotysięcznego pochodu, wi­
tanego przez zgromadzone 
wzdłuż trasy nieprzejrzane 
tłumy ludzi ~ krocz11 budow· 
niczowie huty im. Lenina. 
„Budujemy hutę im. Lenina 
wysiłkiem całego narodu, 
przy braterskiej pomoi;y 

WARSZAWA, %. 5. 
W dniu 1 Ma.fa - w dniu braterstwa mu pracuJąeycb, 

walczących we wszystkich ku,jach o pokój i p<>· 
atęp - lldbyla 1ię w Warszawie, po raz dziesiąty Już 
w wolnej LudoweJ Ojczyźnie, 'wielka manifestacja h1du 
ałollcy. 

Punktualnie o godz. 10, 
przy dźwiękach h;vmnu naro­
dowego, wśród owacji tłumów 
zgromadzonych n• tras1e po­
chodu I przyległych ulicach, 
przybywają i zajmują miejsca 
11<1 trybunie hooorowej usta­
wionej u zbieau A!ei J erozo­
llmskich l Nowego Swiatu: 
pierwszy 11ekretarz KC PZPR 

Bolesław Bierut wraz z 
członkami Biura PolitycZ.l'.lego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim I członkowie Rzą· 
du z pretesem Rady Minl5· 
trów Józefem crr;inkiewiczem 
na czele, członkowie władz 
naczelnych stronnictw poli­
tycznych, - przedstawiciele 
Wojska Polskiego, CRZZ I or­
ga nl1.11cji społecznych. 

Na trybunach obecni są 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego. Zajmują również 
miejsca na trybunach delegaci 
zagraniczni przybyli do war­
szawy na uroczystości 1-Majo­
we. 

Witany gorąco długotrwały­
mi okla~kaml i okrzykami na 
cześć Polskiej Zjednocz.onej 
Par.tli Robotniczej - przewo­
dniczki narodu w walce o po­
kój, dobrobyt, socjalizm 
przemawia pie!"Wtzy aekretarz 
KC PZPR - Bolesław Bierut. 

Przemówienie przyjmuje lud 
stolicy okrzykami i owacjami 
na cześć międzynarodowej so­
lidarności mas pracujących w 
walce o pokój, demokrację i 
socjalizm, na cześć niewzru­
s.zonej przyjażnl polsko - ra­
dzieckiej, na cztść Komitetu 
Cetltralhego POl!kiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej J 
Rządu Ludowego. 

wy. Budowlani I metalowcy, 
kole!erze I tramwajarze, u­
czeni i artyści, młodzież szkół 
I wyżezych uczelni stołecz· 
nych . Wśród nich - żołnierze 
Ludowego Wojska I liczne de­
legacje chłopów w regional· 
nych Etrojach ludowych. wraz 
z ludem Wannawy manifestu­
ją budowniczowie Pałacu Kul­
tury I Nauki im. J. Sta~ina. 

Uczestników pochodu i ze­
branych witają wzdluź całej 
tra6y nl~llczone rzesze miesz­
kańców Wal'lizawy, które z 
mocą podchwytują widniejące 

ns transparentach i wznoszone 
przez uczestników manifesta­
cji hasła. 

Fala oklasków narasta· zdluż 
trasy, gdy !l'bllża się do trybun 
wraz z kolumną pracowników 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go wielka tablica obrazująca, 
iż od 1 maja radioaparaty 
lampowe sprzedawane są po 
eenach o 10 proc. niższych. 
Dawna cena radioaparatu „Ma­
zur" - 1.300 zł jest przekre­
ślona. Obok widnieje nowa ce­
na l.l 70 zł. 

. Przy dźwiękach ludowej ka­
peli ;bllża się do trybun po­
nad li - tysięczna grupa chło­
pów. Trasa pochodu mlenl się 
teraz wszystkimi kolorami 
barw regionalnych strojów. · 
Maszerujący w pochodzie raz 

po raz wznoszą, podchwytywa· 
ne przez tłumy, okrzyki na 
cześć władzy ludowej, na 
cześć klasy robotniczej I soju­
szu łączącego nierozerwalną 
więzią robotników l chło­
pów. 

Z głębi Alei Jerozolimskich 
rozlega się głuche dudnienie 
motorów. To zbliża się ostatnia 
grupa, zamykającą I-Majowy 
pochód - traktory i nowocze­
sne maszyny rolnicze. Przed 
trybunami przesuwają ~ię: 

pierwszy polski kombajn zbo­
żowy, nowoczesne kultywato­
ry, wielkie, wieloskibowe piu· 
gi, siewniki i inny sprzęt, sta· 
jący dziś do walki o coraz lep­
sze plony, 

Wspaniała defilada wojskowa w Moskwie 
MOSKWA. - Uroczystośct pierwszomajowe rozpocsęły 1!ę aamolotyatiombowce l p0-

1lę w Moskwteo tradycyjną defladą wojsk na Placu Czer· icigowce odrzutowe. 
nlna, Stalina, kierowników 
Partii Komunistycznej i rządu 
radzieckiego - Malenkowa, 
Mołotowa, Chruszczowa, wo­
ros:r:ylowa, Bułganina, Kaga· 
now1cza, Mlkojana, Saburowa, 
Plerwuchina, plakaty I tran6-
parenty z hasłami pierwszo­
majowymi KC KP~. 

w onym. 

Na trybun8ch wzdłuż mu­
rów kremlowskich zajęli 
miejsce robotnicy stołecznych 
zakładów przemysłowych, 
przedstawiciele nauki I sztuki, 
kołchoźnicy Jz. okolicznych koł­
chozów, oficerowie Ąrmil 
Radzieckiej. Obecn.i- są 1iczni 
deputowani do Rady Najwyż­
szej ZSRR, którzy brali u­
dział w' obradach zakończonej 
w tych dniach ses ji Rady 
NajwyżS'Zej. Na trybunach wi­
dać równlet uczonych, artys­
tów i pisarzy ukraińskich, 
przybyłych do M06kwy na pb­
chody 300 rocznicy zjednocze­
nia Ukrainy z Rosją. W uro­
czystościach pierwszomajo­
wych biorą też udział goście z 
krajów demokracji ludowej, 
wielkich Chin, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Korei Ludowej, Anglli, Fran· 
ej!, Wioch, Kanady, Danii, 
Finlandii i wielu innych kra­
jów. Jak zwykle zaj muj ą swe 
miejsca na trybunach członko­
wie korpusu dyplomatycznego 
I attaches wojskowi. 
Tuż przed pocziitkiem defi­

lady na trybunę Mauzoleum 
W6tęPUją serdecznie witani 
przez obecnych kierownicy 
Partii Komunistycznej i rządu 
radzieckiego, 

Defiladę wojskową p.rzyjmo­
w11ł mini.ster obroi:iy ZSRR, 
marszałek Związku Radziec­
kiego N. A. Bulaanln. 

Roz;egaj<1 się dźwięki hym-
nu pafa1twowe110 ZSRR, 
grzmią 611lwy artyleryj•kie. 

Rozpoczyn• alę defiladll. 
Prze(j Mauzoleum I trybunami 
przechodzą bataliony •łucha­
czy Ąkademil Wojskowych. 

Przeio: Plac Czerwony prze­
guwają się potęzne samochody 
pancerne. d;dala, miotacze 
min. Równoczesnie uka:i:uj1& 

Der:lada wykazała, że pań· 
stwo radtleckie, realizujące 
konsekwentnie politykę poko­
ju 1 umacniania współpracy 
międzynarodowej,. przejawia 
jednocześnie niesłabnącą tra.­
kę o· dalne umocnienie obron­
ności Związku Radzieckiego. 

Po zakończeniu defilady 
WOJskowei na Plac Czerwony 
wkroczyły kolumny pochodu 
l·Majoweao. 

Nad }(olumnam! manifestan­
tów wldać nieprzejrzane mo­
rze czerwonych sztandarów, 
portrety Mark.aa, Engelsa, Le-

Powlewają Eetkl proporczy­
ków z n.apisami „O pokój", na 
transparentach widnieją sło­
wa haseł pierwszomajowych: 
„Braterskie l)O'Ldrowienia dla 
w•zystkich narodów walczą­
cych o pokój, o demokracjQ, o 
1ocjal!zm!" 

, ManlfE!$taeJa :Plerwuomajo­
wa trwała 5 godzin, 

Półmilionowa manifestacja 
w-Pekinie • 

PEKIN. - W Pekinie odby­
ła się potężna manl!estacj• 
l·Majowa, na którą przybył 
Pri.ewodn iczący Centralne110 
Rządu · Ludowego Chii1'kłej 
Republiki Ludowej Mao Tse· 
tung w towanystwlę sekreta· 
ru Komunistycznej Partii 
Chin Lu Szao·t.i i dowódcy 
Chińskiej Armil Luqowej Czu 
Teb. 

Pned trybuną n:ądową 
przeciągnęło przeszło 500 tys, 
ludzi pracy. Manifestanci dali 
wyraz gotoW()ści narodu eh iń· 
sklego do obrony pokoju i do 
przek6ztałcenia Chin w potęż­
ne mocarstwo socjalhstyczne, 

Mleaikańcy Pekinu uimanl­
festowall swą solldamość z 
bOhaterakim narodem koreań-

sklm I z walką narodu !ndo­
ch in o wolność l nteuwislość. 
Nleśli oni tranaparenty z ha-
1lłami żądającymi uregulowa· 
nla wszystkich spornych pro­
blemów międzynarodowych w 
drodze rokowań pokojowych, 
dalszego złai<>dzenla sytuacji 
międzynarodowej, a przede 
wszystkim rozwi11zania pro­
blemu Indochin I Korei. 

·w 
Pochody i uroczystości 

krajach demokracji ludowej Propozycja ZSRR 
rozszerzenia handlu 

CZĘCHOSł.OWACJA 

PRAGA. Wielka manifesta· 
cja odbyła się na Placu Wal:· 
lawskim w Pradze. Na trybu· 
nie rządowej zasiedli prezy· 
deont A. Zapotocky, członkowie 
rz11du z premierem S. I. Si­
r<>kym n.a czele, członkbwie 
sekretariatu politycznego KC 
KPC z. 

WĘGRY 

BUDA.PESZT. - Trzy l pól 
godziny trwała manifesta·~ja, 

w której wzięło udziel 300 
tys. mieszkańców Budapesztu. 

Na tzybunie rządowej zajęli 
miejsca I sekretarz KC Wę· 
gierskiej Partii Pręcujących, 
Matyas Rekosi I inni przy­
wódcy partii i kierownicy rzą­
du węgierskleco. 

RUMUNIA 

BUKARESZT. W mRnlfestacjl 
na Placu Im. J. W. Stalina w 
Bukareazcfe wzięły udt.iał set· . 
kl tysięcy łudzi pracy, robot· 
nicy, chłopi, urzędnicy, pisa· 
rze, artyści I mlodziPt. 

Ameryką Łacińską 
Na trybunie rządowej zajęll 

miejsca przywódcy Rumuń­
skiej Partii Robotniczej i rzą- Z 
du witani serdecznie przez ma­
nifestantów. Na posiedzeniu Rady Go1-

110darczo - SPGlecHl,eJ ONZ 
rozpatrywano SO kwietnia br. 
sprawozdanie Komisji Gospo­
darczej ONZ dla spraw Ame. 
rYki i.ac ińskiej, 

BUŁGARIA 

SOFIA. - We wszy~tk!ch 
miutach Bułgarii odbyly się 
1-Ma]owe manifestacje ludzi 
pracy. 

Przedstawiciele krajów A· 
meryki t.aciń11kiej podkreśli.I 
wielkie znaczenie, jakie dla 
rozwoju tych krajów lil;l roz­
szerzeme handlu zagraniczne­
go. 

"' * • 
Wrocław 

Zwiąikw Radzieckiego" - gło­
si transparent. Wielkie, mi· 
sternie wykonane maktety re­
jonu stalowni oraz walcowni· 
zgniatacza poprzedzają długie 
szeregi budowniczych huty im. 
Lenina. Za załogą huty postę­
pują budowniczowie miasta 
Nowa Huta. 

Pod transparentami ,,Wszy· 
scy do realizacji uch wal li 
Zjazdu partii" - idą w po­

' chodzie tlifogi przodujących 

' Rozlega się meloola „Mi ę­
dzynarodówki", którą podej­
m uią wielotyst ęczne r'Zesze u· 
czestnlczących w manifestacji. 
Po.wietrze drży vd huku 24 
honorowych salw artyleryj­
skich. Czoło pochodu rusza: 
tworzą io poczty sztandarowe, 
niosące wielką flagę narodo· 
wą, sztandary Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej I Central· 
nej Racly Związków Zawodo­
wych, sztandary stroJt:iiclw 
po!itye,4lych 1 organizacji spo­
lennych. Za sztandarami 
setki czerwonych I blaloczer­
wonych szturmówek w rękach 
młodzieży z ZMP, a następnie 

sportowcy. 

Manifestacja jedności w Berlinie 

Manlfeistacja 1-Maiowa w 
Sofii, w której wzięło udzial 
o' olo 300 tysięcy osób, prze· 
biegała pod znakieJJl walki o 
pokóJ, o n<..we sukcesy w bu· 
d~1wniC'tw1e socjalizmu, o i.l· 
moc;nlenle niewzruszonej przy­
jaźni ze Związkiem Radziec· 
kim, 

MONGOLIA 

Przedstawiciel ZSRR Carap­
kin stwierdził, że rozszerzenie 
handlu mii:dzy krajami Ame· 
ryki Łacińskiej z jednej stro­
ny, a krajami europejskimi i 

drugiej, pM:yczynl 6ię do po· 
prawy sy tuacji gospodarczej 
krajów południowo • amery­
kańskich. Związek Radziecki 
- oświadczy! Carapkln 
gotów jest rozpatrzyć sprawę 

zawarcia ~ krajami Ameryki 
ŁaclńJklej długoterminowych 
umów z zagwarantowaniem 
stałych cen na dłuższy czas 
oraz z zapewnieniem możliwa· 
ści dokonywania rozrachun· 
ków w walucie odnośnych 

krajów. 

Inne oblicze przybrała w zakładów pracy, m. in. Zakla· 
tym roku cala t rasa l·MaJo· dów im. Szadkowskiego, Za· . 
wego pochodu we· Wrocław;u. kładów Przemysłu Gumowe. 
Tam, gd z.ie jeszcze przed ro- go. 
klem piętrzyły się ruiny - w Kilkutysięczną grupę ehlo­
tym roku pojawiły się dzie· pów prowadzi ludowa kapela 
siątki rusztowań, wyrosły mu• krakowska oraz kapele żywie-
ry odbudowanych domów. cklch I czorsztyńskich górall. 
Mieszkańcy piastowskiego Pochód zamyka kolumna mo-

Wrocławla zademonstrowali tocyklistów, przeprowadzają­
w pochodzie bogaty dorobek cych na trasie efektowne ćwi· 
gospodarczy, kulturalny I so- cz en la. 

DzlelniC.'l u dzlelnle11 prze­
pływa przed trybunami wśród 
oklasków 1 okrzyków Delega­
cje zakładów pracy Pragi ! 
Woli, Starego Miasta I $ród· 
mieścia. Mokotowa i Żolibo­
rza - całej wielkiej Warsza-

RED. MARIAN PREIS KABLUJE: 

I Maja w Genewie 
GENEWA, 2 maja !954 r, można tu naby„ banany I ana-

nasy, i sz.kockie pledy. Ale ja· 
j maja ucz~tnlcy konferen.- ki to straszliwie drogi kraj! 

cji w zasad~e św iętowali. Z.-łaszcza jak drogie są arty· 
Odbyło się jedynie spotkanie kuły żywnościowe". W lia­
przedstawicieli pięciu wiel- słach, jak;e wycr.ytalem na 
kich mocarstw oraz Koreań- transparentach <-Majowego 
sklej Republik! Ludowo-De- pochodu w Genewie, znala· 
mokratyczn : j i Korei polud· ziem potwierdzenie tej opinii. 
niowej . Treści obrad pos tano· Ludzie pracy w Szwajcarii 
wiono nie ujawnić . Poz.a tym wskazują, że krzywa cen na 
p. Dulles wita! swego r.astęp- v.rykaza~h statystycznvch &Uł­
cę Bedel-Smitha, 'który prz.y· le wzrasta. I tej goryczy nie 
był tu, by cbjąć kierown lc·two po tra ri osłodzić przepiękna 
delegacji amerykań sk i ej w O· przyroda budząca 5_1ę do życia 
k•·esie nieobecności sekreta· pod w:iosennym słońcem. 

rza stanu. Zawsze bylem na bakier z 
A tymczasem ulica genew- nauczycielem botaniki, ale 

ska przybrała , zwłaszcza o go· chociaż nieudolnie, pragnę 
dzinie 15 po południu, świą- wyliczyć uroki przyrody do· 
teczni; szJtę. Wz.dłuż Bzpale- strzeżone w parku nad Jezio­
rów różnojęzycznych IW ldzów rem Lemańskim naprzeciw 
i obserwator6w pochodzących hotelu „Metropol", goszczą· 
z wielu kontynentów przeciąg- cego delegaci~ radziecką. Mo· 
nąl !-Majowy pochód. Sztan- . żna tu znaleźć wszystko: brzo· 
dary związków zawodowych, z.v. kasz,tany, już teraz prezen­
sztandary Szwajcar5kiej Par· tujace liście wielkości dużej 
tii Pracy, kolumny metalow- męskiej dłoni, klony, a nawet 
ców. druka.rzy , pracowników cyprysy. Na klombach duże 
miejskich l mloJzieży prze- ogrodowe niezapominajki o­
ciągnęly wulłuż głównych u- raz różowe, żółte, rozkwitają· 
lic miasta wśród dźwięków ce wła~nie tulipany. 
orkiestr. Transparenty głosiły Zapewne Jednak po p,lerw: 
żądania pokoju, :r.akazu broni szym .tygodniu konferenc11 
masowego zniszczenia, żąda- świat, bynajmniej, nie przed· 
n:a budowy r. ie szkań dla ro· stawia się tak różowo dla 
dzin robotniczych, pracy dla oczu p. Dullesa. Na czym o· 
wszystkich , kontroli cen, zniż- pieram przypuszc'zenie co do 
ki komornego. W tym chyba nastrojów rowarzyazących se-­
najbogatszym kraju k.apita~- kretarzowi stanu? Na opi­
!tyc:r.nym Europy jedną z naJ- niach wypowiedz!any<:h prze!'. 
większych trudności nękają· dziennikarzy przybyłych z 
cych Judzi pracy · jest stała czterech stron świ11ta, a na· 
te.ndencja zwyżkowa cen na wet zawartych w ich komen­
artykuly, zwłaszcza żywno- tanach drukowanych w pra· 
ściowe. sle. To bardzo ważne, !!dyż na 

ogół między opinią, jaką ka.1 
Myślę, że dobrze byłoby u• pitallstyczni dz.ie-nnikarzc wy· 

• lwiadomić eobie po radosnym powiadają w rozmowie. a tym, 
święcie 1 Maja w Polsce. po co piszą, istn ieje o\brzy:irna 
powatoel obniżce cen u nas, różnica. Tym razem nozyce 
głęboką różnicę t~ch . dwóch się zwierają, 
tenden<;JL Szwaicanę. che~ Weźmy na przykład miej· 
pokazać niektórzy publicyści scową gaz.etę „La Su iss_e", 
z zachodu j.ako „wzorowy 1 kraj" swego systemu.. Wasz której bynajmniej n e mozna 

d h posądzić o postępowość. W 
kor~pondent po S niac po· swoich artykułach W!h:p~y<:h 
bytu w tym kr~ju z ręką ~a wyraża ona opinię, która zad· 
!ercu zapewnia: „Istotnie, 

ną miarą nie }est zgodna z 
duchem polityki Dulle.sa, ani 
nie świadczy o jego $Ukce­
sach. Wypowiada e i ę np. za 
zapr06zeniem Pandit Nehru 
do Genewy: „Należy powie· 
dzleć - czytamy w „La Suie· 
se•· - jego obecność jet;t po· 
żądana. Neutralny charakter 
jego polityki może wywierać 
}<igodzący wpływ na namięt­

ności, jakie się ujawnią '#.' 

czas ie dyskusji pad zagadnie­
n:em Indochin" Pamiętajmy, 
te na konieczność zaprosr.enia 
przedstawicieli takich krajów, 
jak Indie, Indonezja I Burma, 
wskazywali ministrowie Czo:.i 
Er•-lai i Mołotow. 

A le to nie wszystko. „Je-
den punkt został już z.a· 

ła twiony - pisie dalej „La 
Suisse" - amerykarukl prv­
jekt um i ędzynarodowienia 
wojny w Indochinach z05tal 
pogrzebany". 

A przecież Dulles ctyn!l 
wszystko co mógł, by prze· 
forsować tezy swej polityki i 
by szybko doprowadzić do 
fiaska konferencji, a poz.a 
tym zmusić „sojuszników" do 
utworzen ią paktu Pacyfiku i 
do współud1Jału w napaś0i 
pneciwko Vietnamowi. Pan 
Dul\es przybył, by przepro· 
wadzić ten złowrogi manewr, 
przeciwko któremu występują 
narody całego świata, a rów· 
nież szere.(! rządów burźuazY .l· 
nych krajów azjatyckich, jak 
np. Indii, 

Angielski tygodnik „New 
Statesman" pi~ał: „Eden mu­
si stanowczo wypowiedi.ieć 
a ię za przerwaniem ognia w 
Indochin11ch i jasno oświad· 
czyć Dullesowi, ie Wielka 
Brytania nigdy n ie przyjmi.e 
takich zobowiązań na Pacyf!· 
ku, które oznaczałvby jej In­
terwencję przeciwko ruchom 
narodowym w Azji oraz roz­
dźwięki z Indiami". 

I właśnie dlatego świat nie 
jest różowy dla 06Ób -łJOkroju 
p. Dullesa .. , 

BERLIN. Przesz.Io pięć go­
dzi n trwała manifestacja 1-Ma· 
jowa ludności Berlina. 

Na głównej trybunie i:naJ· 
<;\owali się m. In .: prezydent 
NRD Wilhelm Pieck , premier 
O. Grotewohl, pierwszy se­
kretarz KC SED W. Ulbricht, 
czlonkowle ł zastępcy człon· 
ków Biura- Politycznego KC 
SED, sekretarze KC::. 
· Trybuny po obu stronach 
placu Marksa • Engelsa wypel· 
nil! liczni goście, w tym de­
legacje ze Związku Radz1ec· 
kiego, krajów demokracji lu­
dowej, Niemiec zachodnich ! 
kapi talt~tycznych pań st w za· 
chodnich. 

W dzielnicach robotn i-czych 
zachodniego Berlina odbyły 
się ootężne demonstracje 
I-Majowe. Przebiegały one 
pod hasłami walki o po­
kój I jedność Niemiec, prze· 
ciwko układowi o „armil eu· 
ropejskle)", przeciwko milita­
ryzmowi. 

Policja zachodnlo ·berlińska 

usiłowała za klńclć demonstra· 
cję robotników i kilku z. nich 
zatrzymała. 

Po dojściu do Placu Republl· 
kl, na którym wystąpić mieli 
prawicowi przywódcy zwjąz­

ków zawodowych I partii so­
cjaldemokratycznej, robotnicy 

demonstracy\nie opuścili . ne· 
regi na znak protestu pneciw· 
ko próbom tych przywódców 
pozbawienia obchodów 1-Ma· 
jowych charakteru mlędzyna· 
rodowego dnia walki mas pr·a­
cujących przeciwko wyzyska· 
wi i uciskowi, o pokój, demo­
krację i socjaliun. 

W Londynie: O pok6j 
i o zakaz broni wodorowej 

Dziesiątki tysięcy ludzi tli W. Brytan li z W. Galla-

pracy - członków związków 

zawodowych, komunistów, 

' labourzystów, spóldzielców, 

studentów I młodzieży szkol· 

nej wzięły udział w pocho­

dzie, który przeszedł główny­

mi ulicami Londynu do Hyde 

Parku, gdzie odbyt się wielki 

cherem, H. , Pollittem 
P. Duttem na czele. 

ULAN BATOR. Do tys\ęcz­

ny1;h rzesz manifestantów, ze­
branych przed trybuną rządo­

wą w Ułan • Bator przemówił 
sekretarz KC Mongolskiej Par­
tii Ludowo - Rewolucyjnej, D. 
Dam ba. 

Masy pracujące Ulan-Bator 
manifestowały pod hastami 
wzywającymi do umacniania 
1!1 obozu pokoju, demokracji 
I socjalizmu, do dalszego po­
głębiania przyjaźni narodu 
mongolskiego i radzieckiego, 
do nowych sukcesów w budo· 
wie socjalizmu. 

Kron~ka parły ina 
Dzielnica Chojny: Dnia 4 

bm., o godz. 16, w sali Za.kia. 
dów Flndera, ł_. ukas iń ske~o 
4, odbędzie się narąda agita­
torów z zaklad6w pracy z te­
l't'nU Dzielnicy Chojny. 

--------------.wlec. W pierwuych szere­

Trasa pochodu była obsta· 
wiona llcmyml patrolami po­
licji zmotoryzowanej. konnej 
I pieszej. Manifestanci śpie· 

wali pieśni robotnicze I re· 
wolucyjne oraz nieśli czerwo­

. ne sztandary I liczne tra'ls· 
parenty z hasłami wzywają­

cymi do wzmożeni• walki o 
zapewnienie pokoju. o zakaz 
broni wodorowej 1• atomowej. I J]J/łBlif] Konferencja 

w Colombo 
zakończyła obrady 

LONDYN, 2. 5. 
W dniach od 28 kwietnia do 

2 maja br. w stolicy Cejlonu, 
Colombo, e następnie w Kan· 
dy toczyły się narady premie· 
rów 5 krajów azjatyckich; 
Burmy, Cejlonu. Indii., Indo· 
nezjl i Pak is tanu. · 

Agencja Reutera donosi, że 
po zakończeniu konferencji o­
publikowano wspólny komu· 
nikat, w którym premierzy 
domagają się natychmiastowe· 
go zaprzestania ognia w In­
dochinach I rozpoczęcia roko· 
wań oraz zaprzestania prób z 
bombami wodorowymi i zaka· 
zu stosowąnia broni atomo· 
wej. Komunikat podkreśla, że 
udział Chin Ludowych w Or· 
ganlzacji Narodów Zjednoczo· 
nych przyczynilby się do U· 
trwalenia pokoju w Azji j na 
całym świecie oraz do osłabie· 
nia napięcia międzynarodowe· 
go. 

· Zacięte wal~i 
pod Dien Bien Fu 
Agencja Reutera dor:osl z 

Hanoi, że oddziały Vietnam­
skiej Armii Ludowej zaatako­
wały w dn iu I maja pozycję 
francuskiego k'.>rpusu ·ekspe­
d;i:cyjnego w fortecy Dien 
Bien Fu. Woj!1-ka ludowe zdo· 
były trzy forty. 

Agencja podkreśla, ie sy­
tuacja broniącego się garn!· 
zonu w dwóch mtatnich for• 
ta.eh Jest krytycl.I1ćl. _ 

gach pochodu kroczyll przy· 

wódcy Komunistycznej Par-

PONIEDZIAŁEK, 3 MAJA 1954 R. 

Paryż: Położyć kres wojnie 
w Indochinach 

ŁODt, FALA 230.1 m 

WIADOMOSCI: ąo<lz. 5-05, &.OO, 
7.00, 7.50, 12.04. 14.00, 1815, 
21.30. 23 55. 

Po raz pierwszy od wyzwo­
lenia Francji, ws.kute]{ zakaza· 
nia przez rząd tradycyjnego 
pochodu od Place de la Natlon 

do Placu Bastylii, te1oroczna 

manifestacja 1-Majowa odbyl• 
się w Lasku Vincennes. 

Mimo skoncentrowania zna. 
cznych sil policji i żandarme­

rii u wylotów wsi.ystk!ch są­

siednich ulic, dziesiątki tysię. 

ł 

cy ludzi pracy Paryh L okręgu 
paryskiego wypełniły cały plac 
przed trybuną ozdobioną wie!· 
kim napisem „Jedność". Na 
niezliczonych transp.rentach 

widniały hasła wzywaj11ce do 
walki o utrwalenie pokoju, o 
potołenie kresu wojnie w In. 
dochinach, przeciwko układom 
wojennym z Bonn i Paryża, do 
walki o poprawę warunków 
'bytu ludzi pracy. 

13.00 Informacje dnia. 13.10 
Przegląd prasy stoleczneJ . 11 15 
Audycja literacka. 13.35 Mt:""'.; i<a 
rozrywkowa. 13.45 Dl a nauczv­
ciell. 14 05 1nrormacJe. 14.tO Ota 
k ia.• l!I - IV. 14.30 Koncert oo­

, listów 14.55 Dla wYC howawczyrl 
pr?.edszkoll. 15.00 TRANS~lSJA 

1,5 mln. demonstrantów w Japonii 

MlEDZYNARODOWEGO MECZU 
Pił.KARSKIEGO „ROTATION" BA· 
BELSBERG „WŁóKN!ARZ" 
1:.001.. 16.00 Muzyka czeska. 
16.40 Radiowy kurs J ęzyka ro· 
~yjsklego . 17 00 TRAŃSMl SJA Z 
ZAKOŃCZENIA 1l ETAPU WY· 
śCIGU KOLARSKIEGO WARSZA­
WA - BERLl'I - PRAGA. 16 OO 
„Z mikrofonem prz<>z miasto I 
wieś". 18.20 .. z ż)•cia Zwi ązku 
Radzieckiego". 18 50 Aud ycja dla 
dzieci pt . .. Nasze sprawy"_ Ul OO 
Muzyka I aktualności. l!l .25 
„ Po zna,iemy formy muzyczne " . 
20 OO Sluchowi.~ko. 2 !.i5 Wiado­
mości spoMowe. 21.50 Reporta ż 
z etapu VII Kolarskiego Wyścigu 

Pokoju. 22 OO Muzyka ta.neczna. 
~2 . 20 Aurlycja llteracka. 22.40 
„Na!I wspó łcześni kompo2y~o­
rzy", 23.20 „Muzyka na dobra· 
noc„& 

Jak donoszą z Tokio, w 
Japonii przesz.Io 1,5 mln. ru- , 
dzi pracy wzięło udział w 
potężnej manifestacji pierw· 
szomajowej . W Tokio w po­
chodzie uczestniczyło 300 tys. 
osób. Uczestnicy man ifesta­
cji protestowali przeciwko 

amerykań9kfm próbom z 
bombą wodorową I amery· 
kańskiej pomocy wojskowej 
d la Japonii. Agencja UP pod­
kreśla, że była to oaJpotęj· 
niejsza po wojnie demonstra­
cja Japońskich mas pracuJ~­
cych. 

W Rzymie: Przeciw „armii europe)skiei" 
We wszystkich miastach 

włoskich odbyły się w dniu 
l Maja zebrania I manifes­
tacje. Największa manifesta­
cja pierwszomajowa odbyła 
sii; w Rzymie. 

W pochodach plerwszoma· 
jowych niesiono transparen­
ty z haslaml nawolującyml 

"' Jkl I k Ozlsl•l•z•l '1ocy dyiuru)ą na· 
u<f Wa przec IV O agre!yW• $IOPU)ące apteki: Piotrkowska 
nej polityce USA, przeciwko 95. Armil czerwonej 53, Zgierska 
próbom rządu Sce!by uslłu· 63 Plac Wolności 2, Nowotki 9 1. 
jącego przeforsować w par- Rzgowaka 51. Gda1iska 23, Al. 
lamencie włoskim ratytika· Kmictuszkl 48' · Oyiur położnlczo-qlnekoloqlcz· 
cję układu o „armil europel· ny: od godz . 8 do godz. 20 dyżu­
skiej". Jednocześnie masy rule Szpital Im. Cu rie-Sklodow-
praculące Włoch domagały •klej, ul. Curle·Sktodowsk!eJ 15. 

od godz. 20 do godz. B dyżuruje 
się polepszenia warunków Szpital Im , dr H. wo1r. ut. Ła· 
bytu. . Klewn lek" 34, 

NOWY (Więckowskiego 12) ....; 
godz. 19 - „Domek z k...-t" 

SATYRYKOW (Trauguna 1) -
godz. 19 15 - „Dajemy wam 
słowo humoru'• 

FILHARMOtllll (Narutowicza 20) 
- godz . 19.30 - XXXlll Kon· 
cert symtonlc~ny. · 
Pozostałe teatry n leqynne. 

BAŁTYK (Narutow\cza 20} ~ 
nNauci.ycht\ tanca". l ,111;er1a, 
dod. ,,Mtstrzostwa ZSRR w 
qimnastyc•" - godz. 16, 18. 
20. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
fllmów dokumentalnych I kul. 
turalno.o..\wlatowych: .. Sport 
radz:ieck1 g„5J 0

, , Czy włec1• 
ie.„ 5.53'1, „w Mo•kl•wsklm 
ZOO''. PKF 17-54 - &odz. 18. 
19. 20. 
Program dla ne.Jmlodazych: 
,,Teatr zwierząt••. ,.Fujarka ł 
dzbanuuek" - go<lz. 16, 17 . 

MUZA (Pabla.nicka 173) - „Nie­
rozłączni przyfaciele", dod. 
„Młode pokolenie" godz. 
18, 20. 

PIONIER (Franc\szkal\Sk.a 3ll 
,,.Sluby kawalerskie", dod . 
„Nauka i technil<a 12-50" 
!(OOZ. 17, 19 

MŁODA GWARDIA (Zielona l) -
,,Tajemnicza wyspa" , dod. 
. .Bryqada ucz.yna s;r.turm 11 

-

l(Od Z 16, 18. 20. 
POLONIA (P!otrk<l'Wska 67) -

„Celuloza" - godz. 15. l 7.30, 
20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
- „Czekaj na mnie", dod. „Mło­

dzi piłkarze" - godz. 16, 18, 
20. 

I MAJA (Klllńskle~o 178) -' 
,,Cesarski piekarz', - 11 ser., 
dod . „Kole);orsk1• słowo" -
godz. 17 . 19. 

REKORD <Rz~O'W"ka 2) - „Zal<>­
qai", dod. „Matarstwo Makow„ 
skieqo" - god z. 18. 20. 

R:.IMA ( l!zl(cw ~'.<'l. [14, - „Piątka 
z ulicy Barskiej" godz. 
17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Obroń· 
ca żyda", docl . ,,Sport radz.iec. 
ki 9-52" - godz 18.30. 

$WIT (Ba ł ucki Rynek) - „$pl•· 
w•J'ł skowronki". dod. „Mtocllri 
hodowcy królików" - godz. 
18, 20. 

TATRY (Slenklewlc7.8 40) -
„Kwiatłmjfojcl", dod. „X raid 
tatrz:ań ki" - rodz. 16, lB, 

- 20. 
WŁóKtllARZ (Próchnika 16) 

„Celuloza" - godz. 15.30, 18, 
20 30. 

WOLNOSC IPrzyby-._.,w„klegn 16) 
„Celuloz:a" - godz. 15, 17 .30, 
20. 

ZllCHĘ'.TA (Ziilerska 26) - „Wio­
sna w Moskwie". dod. „W kra­
)u socjalizmu 6·53" - KodZ. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) ~ 
,,Edward w opałachu. ,,Na tron· 
cie wojny I pracy0

, „Ceramika 
węqlerska". PKF 17-54 -iodZ. 
1e, 11, 16, 19, 20, 21, 22, 

-
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I w· Łodzi.. . W województwie łódzkim ... · 
o Dah1.zy ciąg 

ze •łr. l 

poczynają płyną~ wgpania1a 
s?owa Wd~: - Młooości, 
ty nad poziomy wylatuj! 

Więc idą iradosnym krokiem 
- młodzież szkolna, robotni<:y, 
1portowcy, szepnier:ie salutU­
jąc 1iryl:mnę s1<J)adami, lekiko­
a.tleci wmoouic do góry uoci­
ste krążki dysków. Łucznicy, 
narciarze, oszczepnicy, &trzel· 
cy, leklkoafleci, · hokeiści. Hu­
raaa! - wybucha co chwila 
na ulicy. Niech żyją sportow­
cy-stu<le<n.ci ! Niech żyją spor­
towcy-kolejarze! Piotrkowska 
to plynie 'bielą, to granatem i 
blękiitem. A oto maszerują -
sportowcy LZS, w ba!l.'Wnych 
strojach łęczyckich, łowickich, 
sieradzkich. Przybijają marsza 
tanecznym, skocznym krokiem. 
LPŻ-owcy niosą, wiozą, pro­
wadz.ą wspan!B.le szybowce, 
spadochrony z najcieńszego 
jedwabiu, ło&.iie, jachty, t&­
glówki. Qdd2-iały PTT-K -
niosą makiety najpięknlej­
s.zych okolic kraju. Na cięż.a· 

Sercami 
jesteśmy z tymi, 

którzy walczą 
o pok61 

Ranel> nad Łodz!4 watai po­
chmurny, ate flie cichy. Raz. 
tętniony gwarem tysiqcznych 
rzesz ludzi, spieszqcych grupa_ 
mi i pojedynczo na miejscn 
zbiórek - do fabryk, biur, in· 
3tytucji, ~wietlic ! domów kul­
tury. Pierwnomajowe !więto 

- dzień radości i wesela! Wy. 
konaliśmy nasze .zobowiqzania 
produkcyjne, r!aliśmy ojczyźnie 
dodatkowe ki '.ogramy przędzy 
i metry tkan in bawełnianych, 
;edwabnych. i wełnianych. . 
Mamy prawo do świętowania, 
do radości! 

• • • 

rówka.ch młodzi chłopcy 1 
dziewczęta wyprężeni jak 
struny wykonują· trudne gim­
naatyc:z.ne popisy .... 

NA CZELE - NAJLEPSI 
W PRODUKCJI 

Nagle ulica PQCl.Yna krzy­
czeć: „Marchl~i, Marchlew­
aki!" I mów grzmot oklasków 
1 e>krz.yki. To idą ci„ którzy u· 
partą, zaciętą pracą wkazali, 
oo może polsikii robotnik, pol­
ski technik, polski inżynier, 

którzy imię swych zakładów 

rozsławili na kraj cały„. Tu:i: 
za partretem wielki,eg9 rewo. 
lucjontsty - krocz.ą dumnie 
odznaczeni krzy~i zasługi: 
Szatkowski, Polewski.„ A za 
nimi załogi prz.ędzalni, tkalni. 
wykończalni, z.aproszeni chlo_ 
pi, :i:olnierz.e, balet, chóry, spor· 
t()W<:y i mów sz.eregi prządek , 
tkaczy, wykońc.zaln.ików. Kro­
czą dumnie w czołówce wiel. 
kiego pochodu pracy, ramię w 
ramię z: żołnierzami, oficerami 
Wojska Polskiego, ramię w ra­
mię z braćmi w chłopskich 
sukmanach, manifestując nle· 
zwyciężoną jedność robotnika, 
chlopa i żołnierza. 

RAMIĘ W RAMIĘ 
ROBOTNICY, CHŁOPI 

I ŻOŁNIERZE 

A oto z głośników 1'bczyna­
ją płynąć „Słowa o Stalinie". 
Tłumy zgromadzone na chod· 
nH~ach już w'.~zą: - Tam. za 
tym lasem wiedenek, t.Ą lasem 
sztandarów - idą oni, załoga 
stalinowskich zakładów! Nlech 
żyje związek Radziecki! -
wybucha jednym okrzykiem 
ulica, G1'7mot braw i oklas· 
ków w ita wapaniale pira­
midy nowych, barwnych 
tkanin, które „stalinowcy" da· 
ją robotnikom i chłopom. 
Wśród robotników - :mów 
żołnierze, oficerowie, chłopi z 
K.s:awerowa. A dalej traktory, 
ciężarówki z maszynami PGR, 
i POM, które zakończyły :;wy· 
c i ę;lko siew zjazde>wy. Bande­
rie konne, 11Zetory 1C, >!Ursusy", 
jeźdźcy, traktorzystki, arna· 
zonkL Zespoły rybackie pre­
zentują kat'pie - olbrzymy, Ja• 
dą wozy .z tucznikami, wozy 
umajone zielenią. Kapele 
wiejskie gr'8ją od ucha. Jadą, 
idą buńczucmie, ochoczo, pC>d 
zielonymi gałązkami brzóz, w 
kwiatach i wstęgach koloro-

Pod bramą, wewnątrz dzłe_ wych. Ci z Łęczyckiego, z Ku· 
dzińca ~ w Domu Kultury ZPB tnowskiego, spod Sieradm, 
im. 1\-forchlewskiego zgromadzi! Wielunia i Radomska. W 
sią cały robotniczy koJektyw. oczach ćmi się od kolorowych 
Przodownicy p'1acy ł racjonall · I zapasek, czepków, wstążek, 
zatorzy - duma i chluba fa - kolorowych naszyjników ..• 

bryki, nnkładają na rn.miona 
czerwone wstęgi 'z białymi cy. 
frami osiągnięć produkcy;nych. 

MASZERUJĄ 
NOWE BALUTY 

Oto ws:pa.nłała, roztańczona, a To byla .zaledwie czołówb 
dobrze codzie'!\ n ie pracująca wielkJ.ego ,pochodu. Jest już 

młodzież tych. zakładów. 

Dziewczęta w • kolarowych, 
wspnniałych strojach. Przez 
zwarte ;e; szer egi niesie 
aię śpiew ra<losny. Za chwilę 

ru.szq na i.Majowa, manifesta­
cję. 

• • • 

. Splecione dłonie 

godtina 10.30. Nadclągaj11 Ba­
łuty. Idą nie tylko robotnicy 
z fabryk - idą również mie· 
szkańcy nowych osiedli tej 
najnędzniejszej ongiś dzielni­
cy Lodzi, najbardziej upośle-

irtwoweJ Wyższej 'Szkoły Sztuk 
Plastycznych niosą olbrzymie 
palety z nowymi, przepiękny · 

ml wzorami tkanin. I znów 
idzie młodzież studencka, p ra. 
cownicy Służby Zdrowia, Fil-

Zespoły artystyc~ f11-bryk łódzkich i chlopskie zespoły 
świetiicowe - maszerują w pnepiękn11ch atrojach 

11;dowych. 

dzonej. Niosą wykresy •wlad· 
czące o rounachu budowy, o 
nowych bloJcach mieszkal­
nych, o kanalimcji i wodocią­
gach, które weszły trium!alnie 
na Bah.lty, mówią~ o żłob­
kach, przedsa;kolach i szko­
łach. 

NIECH ŻYJJi 

BOHATERSKA KOREA! 

harmonia. ·A potem maszerują 
dzielnice: Staromiejska, Sród· 
mieście, Widzew, Polesie, Ru­
da, Chojny. Balet Młodzieżo­
wego Doonu Kultulf tańczy 

przed trybuną. Gromada kil· 
kuletnich brzdąców ze ~e· 

cznego Ogniska Artystycznero 
daje koncert gry na akordeo­
nach. Przemysł ~mowy wy· 
puszcz.a przed trybuną wiel· 
kie bAlony, które lotem strza­
ły wzbijają się w niebo. Pie· 
karze niosą poti:żne strucle l 
bochny chleba. Idą teatry 
łódzkie. '.Pracownicy ZOO wy· 
puszczają setkl g<iłębL Idą co· 
raz szerzej, ławą, wypełniają 

po brzegi jezdnię Piotrkow· 
sklej. Tysiące sztandarów, 
transparentów, portretów. Ro· ' 
botn icza Łódt maszeruje w 
promienną przyazłość. 

SYMBOLE 

BRATERSKIEGO SOJUSZU 

PABIANIC)~ . 
Na placu .im. i · Maja ty­

siączne rzesze załóg fabryk 
pa bianiokich. 

Ostatnia obniżka cen doda­
ła radości twarzom ludzi 
manifestujących w pochodzie. 
Na czele kroczyli ci, którzy 
najba'!Xlziej przyczynili się 
do poprawy warunków ma­
terialnych wszystkich ludzi 
pracy - przodownicy i ra­
cjona1Jizatorzy z pabi 3nick ich 
zakładów pracy. Pracow­
nicy Pabianickich ZPB szli 
w pochodzie razem z źołnie­
rzami Wojska Pols-kiego. 

Robotnicy, inżynierowie, 

technicy, pnacownicy urny· 
słowi i młodzież szli w roz­
śpi ewrnym pe>chodzie. Szli 
również &półdzielcy z Pląt­
kowisk, słuchacze Państwo­
wego Technikum Przemy­
słowo·Pedagogkmego z włas-
ną o.r.k iestrą, dziesiątki 
~portowców w barwnych 
ttrojach. 

Pochód zamykały traktory, 
samochody i wozy, na kltó­
rych jechali prace>wnicy PGR 
Widzew I spółdzielcy ze 

·epółdzielni produkcyjnej w 
RY'Pułtowicach. 

WARTA, POW. SIERADZ 

Dzień 1 Maja minął w 
Warcie ure>czyście. Do mia­
sta przybyły liczne delegacie 
z całej gminy oraz gminy 
Rossoszyca. Barwnie I ma­
~own iczo wyglądał długi ko­
rowód defilujących, wśród 
których wyróżniali się apor­
towcy LZS i pracownicy 
npitala. 

Z · licznych Imprez aporto­
wych, które się tego dnia od­
były, wiele emocji dostarczył 
raid motocyklowy na trasie 
Warta - Rossoszyca - Sie­
radz - Warte. Uroczystości 
zakońC2yła zabawa lude>wa. 

jaJ11 trybun11 harcer~. Sple­
cione ręce żołnierzy, robot­
n ików, chł()t>ów I młodzieży 
wySO'ko wznoszą się w górę. 
Rozbrzmiewają okrzyki na 
cześć pe>koju, PZPR, sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

Za de-legacją robotników 
z:e Zgierza idą uczennice 
I Szkoły Pielęgniarek. Dalej 
p.racownlcy handlu, chłopi ze 
spółdzielni produkcyjnej. Za 
nimi jadą umajone wozy 
chłopskie z gromad : Pęoctawi­
ce, Janowice, Balchów. Ra:!Jno 
dźwięczy krok oddziału 
Gminnej Straży Pożarnej -
lśnią kaski. Na ciężarowych 
autach jadą maszyny rolni­
cze i leśnicze. 

Przez szarą powl()kę chmur 
pr.zeciskają 5ię promienie 
słońca. Pok.:aśniały w jego 
blasku transparenty I twarze 
Idących. Z każdych oc.zu wy­
ziera radość i duma - · ludzi 
szczdliwych, że do wielkich 
osiągnięć i:iarodu przyczyni­
li się wkładem swej pracy. 

PIOTllKOW 

Radom;r pochód 1-Ma-
jowy ruS2.ył 11cznle uli­
c11 Słowackiego. Otwiera go 
załoga ' Piotrkowskiego Kom­
binatu Bawełnianego im. 
Marce.lego Nowotki. Na czele 
przodownicy ,pracy i racjo­
nallzatorzy. 

Idą sportowcy p iotrkow­
sk ich zrzeszeń: „Wł6kniarza", 
Unii" I Zrywu" Za nimi 
~czniowie" szkól ~awodowych 
i ogólnoksrtalcących i załogi 
zakładów pracy. 

Warlrot traktorów, od któ­
rego drżą seyby w oknach 
domów. To POM-owcy i 

Piotrkowa, na • swych „żelaz­
nych rumakach". 

Pochód zamyka grupa mo­
tocyklistów. 
Tłumnie zebrani na trasie 

Przez ulice Piątku w pochodzie 1-Majowym przeciągnęły 

wozy chłopskie, udekorowane zielenią i transparAintami. 

PIĄTEK 'IJ'(X:hodu widzowie rozchodzą 
się. Jedni udali s i ę na •ta· 
dion „UnH", gdzie C>dbyWa· 
ły się pokazy sportowe, inni 
pospleszyli .na miejsca pu­
blicznych zabaw: na plac 
Agrykoli i do parku Ponia­
towsk fego. 

„ 

wszystkich twarzach malo• 
wała się radość. 

- P iękna niespodzianka -
mówiono. Uchwała Komitetu 
Centralnego PZPR i Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej o kolej ­
nej obniżce cen jest je$zcze 
Jednym dowodem troski, ja'ką 
part ia i rząd otaczają spra­
wy bytowe ludzi pracy, 

* * * 
Wznoszą się •okrz,yk! na 

ćze&ć p1111iil l I sekretarza 
KC PZPR, tow. Bolesława 

Bieruta. Nad placem unoszą 

się setki białych gołębi. 

W zwartych kolumnach , z 
pieśn l 11 na ustach i radością · 
w sercu przemaszerowali ma­
nifestanci przed trybuną ho­
norową. 

ObQk mas pracująeych Ła ­
slm, manitestowali chłopi z 
gmin Buezek, Pruszków, 
Szadek I inńych. Na czele 
szli mistrzowie - s.półdzlelcy z 
Wysierad'za i Łopatek. Zało­
ga POM .z Gorozyna demon­
strowała najnowsze maszyny 
rolnicze. Hucznymi oklaska­
mi witali ludzie pracy bu· 
downlczych osiedla robotni­
czego i budynku szkoły ogól­
ne>ksztalcącej w Łasku. 

SK.ffiRNIEWICE 

Manitestacja 1-Majowa mia­
ła przebieg urcx:!ysty i od­
była się w radosnym 
nastroju. Flrzez mi.as.to u-· 
dekorowane portretami przy­
wódców klasy robotniczej, 
<transparentami i czerwie­
nl11 przeszedł wielotysii:cz­
ny pochód. Na. przedzie ma· 
szerowali kole jarze węzła 

skiern iewickiego, którzy w II 
kategorii stacji zdobyli pierw­
sze m iejsce w skali krajo. 
wej. • 

W mamiJest.acja<:h 1-Ma-
jowyeh w gm.inach pow. 
skierniewicildego, jak n.p. w 
Pusz.czy Mariam.!ciej ma.sowo 
wzięli U(l>ział chłopi. 

K;UTNO 

Plac Wolno&cli tonie w 

Wie'luniu, P~e. Osjakowie, 
W ieruszowie„ Działoszynie i 
Lututowie. 

Do Wielunia n.a uroczystości 
1-Majowe, r-0zpoozęte. wzlotem 
500 gołębi, przybyli chlopi z 
10 okolicznych gmin. -

Przed trybuną µrzema-szero­
wali w barwnych, ~·egional­

nych strojach serdecmie w i­
tani chłopi z gmin: Mierzyce, 
Skomlin i Lubnice. 

W zwartym szyku przecią­

gnęLi · motocykliści LPŻ, pra­
cownicy Powiatowych Zakła­
dów Mleczarskic'h, Cukrnwnl 
w._\Y·ielun~u t }Vie!u j.l'lllYCh.. 

ź.ĘCZYCA. 

Na ob<:hM 1-Majowy w Łę­
czycy radośnie przybyli chło­
pi z wielu gmin, a m. in. z 
Top.;>li, Tkaczewa i Tumu. 
Wśród powodzi fla·g i tran­

sparentów, z okrzykami 
„Niech żyję B-Oleslaw Bierui!" 
przeszli przed trybuną spor­
towcy „Gwardii" i LZS. Za 
nimi w pięknych, barwnych 
strojach regionalnych szli chlo­
.pi z okolicznych gmin i człon­
kowie zespołów świetlicowych . 

TOMASZOW 

Jeszcze zanim i!'Ozpoczę­
ła s ię wielka man ifestacja 
1-Majowa, ulice wypełnili 
mieszkańcy TomaS"zowa Maz. 
Wzdłuż chodników na ·trasie 
pochodu trudno było się prze­
cisnąć. 

Pochód l'Ollpoczyna ją kolum· 
ny młodzieży w bairwnych 
strojach, z transparentami, 
che>rągiewkami i kwiatam i. 
Góruje w ielki tJ.·ansp.a.rent r: 
napisem „Obnii:ka cen - to 
dowód rosnącej 5!.C>py życio­
wej". 

Na czele załogi PZPW kr<>­
c:ią przodownicy pracy, prze­
pasani czerwon ym! wstęgam i. 

Idą robotnicy TZWS. Na cześć 
p1·zodujących włókn i arzy To­
maszowa, wznoszone są grom­
kie okrzyki. 

czerwieni sztandarów, sl'Jtur- .------------­
mówek i transparentów. Kai­
dy gmach zakladu pracy 
I domy mies:llkailne udekoro· 
wana czerw ienią i portretami 
przywódcć•w klasy irobotni­
czej. Po przemówieniach se­
kretarza KP PZPR tow. 
Roszkiewicza i przewodni· 

\ CzącegP , Zarządu Powiatowe-
go ZMP, tow. Wasilewsk iego, 
wyrusza imponujący pochód. 
N a czele - kolejarze, ])rzo­
downicy pracy. W pierw· 
szym szeregu tow. Jan Bana­
siak, kremlowm gość tow. 
Stalina, wczoraj odznacz.ony 
na akademii w DOKP Łódź 
- srebrnym 'luzyżem zasłu­
gi. Obok niego kroczą: taka· 
rze Władysław Rusinkiewicz 
i Władysław Głębowski oraz 
ślusarz Antoni S~ychulski. 

Dumni ze spełnienia swych 
zadań manifestują kolejarze, 
którzy w Cz:ynie Majowym 
dokonali naprawy rewizyjnej 
2 parowozów ponad pJan . 
Radośnie rozśpiewani ma-

11Zerują robotnicy fabryki 
„KRAJ", 

WIELUŃ 

W pow. wieluńsk im odbyły 
siE; uroczystości 1-Majowe w 

Zagra;cie 
oberka ... 

. " 
-Na zabawie lud.owej w Do-

brzelinie, pow. Kutno, tańczył 
wesoło Mieczysław Szymański, 
soltys gromady Pasieka, przo. 
dującej w wykonywaniu wszy. 
stkich obowia,.zków wobec pań­
stwa. 

- Bnwmy się wszyscy we­
so!o - zapraszał on do tańca 
swoich sa,siadów.-Radujmy się 
z naszego nowego osiągnięcia 

- zniżki cen, dzięki której bę. 
dziemy mogli więcej kupować 
produktów za tę samą ilość pie­
niędzy. 

Wesoło wywija! kujawiak.a 
20-letni Janek Dolewski z gro. 
mady Wota Prosperowa. Ojciec 
jego jest , przodującym chło· 

pem. On natom iast jest przo­
downik.iem pracy w Zak!adach. 
im. W. 'Piecka w Żychlinie. 
Będąc ślusarzem zarabia prze­
ciętnie 1 300 zl miesięcznie. 

Cieszy się, że pracq swoją 

przyczynia si ę do n owych. 
wielkich osiągnięć ludzi pra­
cy. 

* „ * 
- Zagra;cie oberkn. 
- Graliśmy już dwa razy. 
,.-- Nie szkodzi. Co ładne, to 

może być i dziesięć razy. 
Orkiestra gra oberka. Skocz. 

ny kawałek porywa do tańca 
starych i młodych. Wszyscy 
wywijają, a.ż skrzypi podłoga. 

- Jak zabawa, to zabawa -
mówi śmiejąc się Zygmunt 
Kowalski z TZWS. - Jeszcze 
parę takich kawałków, 11 

„spuchniesz" ! - r zuca jego 
dziewczyna i porywa go do 
kuiawiaka. 

Orkiestra wojskowa dziarsko 
przygrywała do tańca na P!. 
Kościuszki mieszkańcom To. 
m aszowa. Dopiero o zmroku 
da!a odpoczynek bawiącym się. 
Wyświetiano film: „Cywil na 
stadioni e" . Po filmi e znów roz­
poczęły się tany. Trwały pra. 
wie do północy, 

Wiele imprez sportowych, 
wie!e występów artystycznych., 
w i ele zabaw i tysiące miesz­
kańców bawiących. się nn. świe. 
żym powietrzu - to byłoby 
najkrótsze sprawozdanie z dru­
giej części dnia 1 Maj a 
dnia radości tomaszowskich 
włókniarzy. 

l'o pochodzie, mlodzieź pierwsza ruszy!a w tany. W Dobrze„ 

linie zabawa trwala do pó:tnych godzin wieczorowych. · 
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Mietek Wikzewski na 
~tarcie II etapu pojawi się 
w żólitej koszulce lidera 
VII Wyścigu Pokoju. Jest 
to nle&po<i&nka, o jakiej 
nie śmieliśmy nawet głośno 
mć;wić. Wszak w tym roku 
zjechali na wyścig najlepsi 
kola.me Europy, zawodni­
cy, kltórz.y zbierali laury 
nawet na betono~h szo-
s.ach Belgii, Francji, na 
gór.z.y>S'tych serpentynach 
A1p i pod palącym słoń­
cem Egiptu. kh nazwiska 
okryte są sławą w świe­
cie sportowym. Byłoby zu­
chwalstwem typować na-
5.zych reprezentantów na 
triumfatorów w w.ake z. 
t.akimi asami. Jeszcze raz. 
jednak okazało się, iż „nikt 
nie jest pro•rokiem we wła­
snym kraju". Z zadowole­
niem i radością opinia 
sportowa przyjęła pięk· 
ny sukces Wilczewskiego, 

o Decydującą 

stoczyli Wilczewski • 
l 

na bieżni 

zwycięstwie walkę 

Klabiński (Pol . . Fr J 
W oj ska Polskiego stadionu 

ZesPól Polski na I miejscu 
dojść więksi.ej grupie zawod­
ników. 

W drugiej gru,pie jadącej o 

Jest godzina 18. Ulica Łazienkowska. Ze stadionu Wojs~a Pol~kie,go, 
który przed chwilą jeszcze huczał od burzy oklasków 50 tysięcy widzow, 
odpływa rozedrgany jeszcze od emocji ~łu~. Arterie ~~sta, przez które 
jak wicher przemknęli kolarze - pulsuJą Jeszcze wysc1giem. Starzy czy 
młodzi powtarzają sobie z ust do ust nazwiska - -Wilczewskiego, Gra­
bowskiego i Władka Klabińskiego, dzięki którym odnieśliśmy wczoraj 
pod~6jne zwycięstwo indyw.idualne i zespołowe nad najlepszymi zespo­
łami amatorskimi 19 państw. 

, 1 km za · pierwszą dos.tnega­
my czerwone kosz.uliki kola­
rzy radzieckich, dyktujących 
tempo pozostałym kolegom. 

Ws.zystko przemawiało, że 
pierwszy etap stanie się 
łupem kolarza, po.siadające­
go wysoką technikę jaz­
dy po krętych ulicach wiel· 
komiejskich, o dużej końco­
wej szybkoścL Wskazywano 
zgodnie na Belgów przy­
wykłych do szatańskich fini­
szów po krętych uliczkach 
mia;;teczek f.landryjs,kich. Li­
czono się poważnie z Duń­
czykami. Wskazywano także 
na naszego starego znajome­
go Czechosłowaka Ru.'.iczkę. 
O Polakach nie myślano. Nie 
łudzono się zwycięstwem 
któregoś z naszych chłopców 
nawet wtedy, gdy czołówka 
w tempie około 48 km na 

godzinę !hllt.ał.1 się ju! do 
bram stad!onu i wsz:ystkim 
było nam wiadome, że w$ród 
n iej jedzie dwóch Polaków: 
Wilcze\vski i Grabowski. Ba, 
co tu dużo mówić. Nawet 
jeszcze wtedy, gdy Wilczew­
ski zaczął energicznie docho­
dzić E<iwaMa Klablńskiego 
na bieżlli, nie wierzyliśmy w 
powodzenie tego ataku. Ale 
WiJczewski jeszcze raz · do­
wiódł, że nie rezygnuje szyb· 
ko z walki i potrafi ją pro­
wadzić aż de zwycięstwa. 

Talk zaczął się Wyścig Po~ 

koju, który na dl!ugi czaa 
przy'lruwać będ'Zie teraz uwa­
gę ni'e tyllro Polski, NRD i 
Czecho.słowacji, ale również i 

tych państw, l!Jll6rych r~~ 
zenitacje biorą w nim udzfał. 

· Ze zgłoswnych drużyn nie 
stanęła na starcie t'.yliko jedna 
- drużyna włoska, gdyż nie 
otrzymała ona zezwolenia od 
swego rządu na wyjazd z 
kraju. Niepełne 6-osobowe 
drużyny posiadają w tym ro· 
ku tylko: Albania (5 zawod· 
n1ków) i Triest. 

Biała lilia 
i pechowa 
przerzutka 

finisz 
Włlcźewskiego 
Wpadamy w ulicę Lal.ien­

kowską zalaną mrowiem lu­
dzi. Na czoło po Czechosłowa­
ku Nachtigalu wychodzi Ed­
ward Klabiński, który wśród 
burzy oklasków wpąda pierw- . 
szy na stadion, mając za &o­
bą Wilczewskiego. 

Trudno opisać entuzjazm, 
jaki' opanował &tadion Woj­
ska Polskiego. O pierwsze 
miejsce walczy dwóch · Pola­
ków. Nikt więcej. Niewai.ine 
już, który będzie z nich pierw­
szy. Ważllle, że to oni., że to 
nasi... Z. KRÓLEWSKI. 

o nagrodę 

„Głosu Robotniczego" 

Zwycięska sztafeta !óda'.kte go Ogniwa ustawi!a się do 
zdjęcia po otrzumaniu nagrody przechodniej „Głosu Ro· 
botniczego". Pierwszy od lewej trener Nowak, szósta -
zasłużona mistrzyni spOTtU Jadwiga Glażewska. 

Wszystkie nBBze pyt&nla tra­
fiały w próżnię, t.a.k Wiei~ ta· 

1. OGNIWO lł.6dź) 4.32,2 min. 
z.. WŁOKNIARZ (Łódź) 

ł.32,4 H 

S. Włókniarz (Pabianice) 
4.33,7 

ł. Unia (Ł6dź) ' 4.38,4 " 
5. AZS I Polltechn. 

4.40,0 „ 
6. XI TPD I 4,:;~,6 M 

7. Spójnia (Tomaszów) 
4.45,6 „ 

I. Włókniarz (Tomaszów) 
4.46,8 " 

9. Widzew (Łódł) 4.47,4 " 
10. Start (Łódź) 4.47,4 „ 
11. Unl& (Z&'lerz) 4.łl,4 min. 
1%. KS Armii Ludowej ł.łl,8 „ 
ll. Spójnia IŁódź) ł.O,ł „ 
u. Ognlwo (Pabla.n.) ł.13,ł „ 
15. AZS Il ł.54,8 „ 
1&. K«>lej&rz (K&rozn.> ł.55,1 „ 
17. Unia (Ptotrków) ł.55,ł „ 
18. LZS - Zduny ł.56,ł „ 
l,. 8K8 „Znicz" -

Tomaszów 4.51,1 " 
lt. Włókniarz II (TOJn.) 4.57,( " 
!1. Bndowllllll ł.57,8 „ 
Il. JII TPD ł.57,1 M 

ll. TPW I ł.51,1 „ 
H. Zasadnlcn l!lzk. Sa· 

moc:hodowa. (Pa.b.) ł.H,I „ 
Jemnlcą ootonlęte byty przygooo- 1--------------­

M. Sochińskl (Zryw-Pabian.· 
ce) był wprawdzie pierwszv 
na mecie, ale zespól jego w 
ogólnej klasyfikacji zająl da!· 
sze miejsce, ponieważ sztafe­
ty biegnące w poprzednich 
następnych rzutach osiqgnę­

ly Lepsze czasy. 

wanla s~fet Wlók.n l&rza I Ogni· 
wa do niedzielnego biegu. · Tera.z 
rozuml&my tt dyskrecję, wle11ly, 
dlaczego z obozu tych :ze.opołów 

przedoslawaty się tak 4kąpe wla· 
domoścl, Zespoty te przy· 
gotowywa.!y się bardzo Ata· 
rao.nie do stoczenia z sobą d•· 
eydującej batalll o nagrodę p rze­
chodnJą „Głoeu Robotniczego" w 
tradycyjnym ullcimym biegu 
sztafetowym. 

Jak będzie w tym roku? ~y 
W!Oknlarz zdobędzie na wta.snosc 
posrument biegacza? Czy potra· 
rt odeprzeć llf9'k 69 sztafet. bo 
tyło 14-0Sob<Ywych drużyn w:olę· 

Io wczoraj ud.zlał w naszej Im· 
prezie, 

Nie motna więc się dziwić, te 
przedstawtclelo Włókniarza dość 

nerwowo czekali na komunikaty 
komisji sędztow&klej, widząc w 
każdym zespole, k01\czącym zwy. 

WARSZAWA -
PRAGA 0:0 

Mecz piłkarski Praga-War­
szawa za.kończył slę wynikiem 
bezbramkowym 0:0. Pierwssy 
w tym sezonie występ mlędz;J'· 
narodowy na.szej drużyny re­
presenta.cyJnej, która grała 
pod firmą Warszawy, wypadł 
słabo. Drużyna Pragi, która 
była właściwie n reprezenta­
cją CSR, była zespołem ma.Cli· 
nie lepiej wyszkolonym tech· 
nlcznle. Zespół Polski· raził nie­
celnością podań oraz brakiem 
zgrania. Mecz był nl.eclek&W7 
i stal na słabym poziomie. 

Rozpoznacie ich po barwach koszulek 
Pech prześladował na pier- l 

wszym etapie Triesteńcz:y· 
ka, tego chłopca w bordo ko­
szulce z białą lilią na piersi. 
Nie dość na tym, że spóżnil 
się na start honorowy i mu­
siał pITZez kUkanaście kilo· 
metrów sam dobrze pedało­
wać, aby zdążyć na start 
ostry, ale jeszcze w dodatku 
popsuła mu się w drodze 
przerzutka, na reperację któ­
rej stracił dalsze drogocen­
ne minuty. W rezultacie ni.e 
zdążył i na start ostry. Ska­
zany więc został na czerwo· 
ną latarnię wyścigu. 

Wyniki I etapu 
clęsko bieg sztafetowy, &wych K b d • 
grofoych rywali. A looowanle to e 
sprawiło, że właśnie cl dwaj naJ· . ę Zł 
w1 ęk.•I . a wtęc Wtóknlarz I Ogni· 
wo biegli tym ra-zem obok slel>!e. \ 
Czyż można było ma.rzyć o bar· 
dz iej emocjonującym sPotkanfu„. pierwszy?· 

numerach startowych • 
I 

Dzlł uczestnicy Wy9clp Poko· 
Ju wJa.dą na ulice nanego mia· 
•ta. by na 1ta4lonle Włókniarza 
zake>llczyt II etap, Rozpozruade 
Ich po numer&ch startowych l 
barwach koszulek reprezentacyj· 
nych. oto pełna lista startowa: 

ANGLIA: 
białe koszulki z niebiesko-czer-

wonym pasem. 
1. GERRA.RD E, C. 
2. GILL John Leslie 
3. HASKELL Brian 
ł. PERKS J1>hn I. 
5. CLARKE Derek 
6. GARVEY Frank 

rA.USTRIA: 
białe koszulki z dwoma czerw«>­

nyml pasami I bla.ł1>·cz•rwonyml 

rękawkami. 

1. DEUTSCH Franz 
8. GSTALTNER Herbert 
9. REISINGER Ferdinand 

10. BECKSTEINER Franz 
11. ANDRE Josef 
12. DIERMEIER Johann 

ALBANIA: 
koszulki czerwono~zarne 

13, MURICI Fadll 
14. AGALLIU BJ\o.l 
15, SHABA Bajram 
16. ALIJA As.Im 
17. ANGJELI Plro 

;BELGIA 
koszulki Ja.snonlebleskle z pa• 

sem o bantach narodowych: 
czarno-1ólto-<:zerWOf1Y'h. 
19. de BOECK LouJs 
20. KERKHOVEN Norbert 
21. van MEENEN R.ene 
22. VERPLAETS RO&"er 
23. 'van SCHILL Louis 
24. RIVET Louls 

BUŁGARIA 
koszulki zielone s rękawami 

blało-zlel1>no-czerwonyml, 

25. DIMOW Jllarln 
26. BOBCZEW Dlmltr 
27. KOLEW Dlmltr 
28. KOCEW Bojan 
29. DIMITitOW Peter 
30. GEORGIE\V Stojan 

DANIA 
czerwona koszulk& z białymi 

mankietami I kołnierzem. 
31. DALGAARD Eluf 

. 32. PEDERSEN Christian 
33, HANSEN Helgo 
34. DIDERIKSEN Poul 
35, NIELSEN EMBORG Sven 
36. OSTERGAARD Poul 

FRANCJA 
nie bies kle koozu!kl s lllało-czer• 

wonym pasem. 
37. ZOSI Sylvestr• 
38. DANGUILLAUMMB Roland 
39. PICOT Fernan4 
40. MEUDOC lV\S 
u. GUYARD Paul 
tz. DANGUILLAUMME Marcel 

FINLANDIA 
niebieskie koszulki. 

(J. NYMAN Paul 
H. MANINEN orsa 
u. LETHELA Laur! 
łS. LAUHIVOURI Teuve 
C1. HYYTIAINEN Jouke 
łl. MALlllY Laud 

HOLANDIA 
białe koszulki li czerwono-ni•· 

blesko· blał'I przepask11. 
49. de GROOT Daniel 
50. PAUW Gljsbertu• 
SI. van der LYKE Pieter 
52, BROEK Beslk 
53, RUSMAN Willem 
Sł. COONE JO$ef 

INDIE 
trójkolDTowe kosZUlkl barwy 

Jasnoniebieskiej, poma.rafJ.czoweJ 
I clemnonle bleskleJ, 

55. SETT Tarir 
56. CHAKRAVARTY &uprava.t 
57, AMAR,JIT Slnlh 
58. DHANA Slng-h 
!9. INGINEER Ruston 
60. MUNIAPPA Ch.lkk& Mallapp& 

NORWEGIA 
konulkl białe z czerwono-blalo­

nlebleskl.111 pasem I emblematem 
narodowym. 
67. BERG Odtl 
68. BRAATEN BJorn 
69. NORUM Arne 
70. OLSEN BJorn 
71. SKOVLI KJelł 
72, SLEMDAL Willy 

POLONIA FRANCUSKA 
białe koszulki s czerwonym kol· 

nlerzyklem I czerwonym napisem 
, 1 PolonJ.a Francuska„. 
73. KLABH~SKI• Edward 
71. PAWLISIAK Alekll&llder 
75, KOMOR Zygmunt 
76. RADOWICZ Pl«>tr 
77, CHRAPLAK Wacław 
78. KULA Piotr 

RUMUNIA 
koszulki zielone z białym pa.sem • 

79. CONSTANTINESCU lon 
80. DUMITRESCU Constantin 
Il. BORA IOD 
82. NICULESCU Marln 

13. SANDRU Con.ttantln 
Ił. V ASILESCU Nlculaa 

TRIEST 
czerwone konulkl s bla!' Unlll• 

86. DREOSSI Edoardo 

SZWECJA 
niebieski• koaulkl s !6łt~ prze• 

paską. 

ł7. ANDERSSON Stli 
tł. KIMBY Sture 
u. KOltBERG Svan 

lot. 8CHREVELIUS Alle1 
101, SKATT Artur 
JOZ. AMELL Karl 

WĘGRY 

konułkl curwone, rękawki o 
ba.rwa.eh na.rodowych, 
bla.Io-zielone, 

czerwono-

103. BENCZE M&rtOID 
Hł. KUCSERA Pal 
lOS, SZABO Lajos 
106. TEREK Gycu 
lł7. VISZT ~yardy 
108. RIPP Imre 

ZSRR 
czerwono 11.onulkl s rodłem 

paflStwowym 
115. CZIZIKOW Rodlli&W 
116. KLEWCOW Eurenlusz 
117. KRIUCZKOW Włodzlmlerz 
111. MATWIEJEW Nikołaj 
119. NIEMYTOW Eucenlun 
Ut. WERSZYNIN Wikt« 

POLl!IKA 
biało-czerwone kOGUlki. 
IDzlS Jako liderzy Polacy Jadą 

w ko..zulkach nlebleoklch), 
121. GRABOWSKI Ellglu11 
122. WILCZEWSKI Mle<:•Y•law 
lZJ. KLABINSKI Wl&dysl&w 
124. HADASIK Henryk 
125. KROLAK St&n.1111.w 
126. ŁAS~ Henrf1' 
NRD 

'" 
białe konulld s p&sem czarno· 

czerWDllO·Zlotym. 
127. FUNDA Benno 
128. MEISTER Lothu ·. 
129. SCHULZ Erich 
130. SCHUR Gustaw 
131. STOLTZE Georr 
13%. TREFFLICH Bernhard 

CSR 
niebieski• koaulk:l 

barwach narod1>wych 
niebiesko-czerwonych. 
133. VESELY Jan 
134. NACHTIGAL Alois 
135, KRIVKA Josef 

1 pasem o 
- biało-, 

136. RUZICZKA Vlastlmll 
137. KUBR Jan 
138. KLICH Zdentk 

Przekrój trasy dzistejszego etapu Warszawa-Lód.I. 

Co się dzieje 
w czol6wce? 
Wszyscy jadą zwartą grupą. 

Tempo około 40 km na go· 
dzinę. Przed Nowym D..yo­
rem nie wytrzymuje tempa 
Albańczyk Alija, a niedługo 
po nim Bułgar Bobczew i 
Czecho~lowak Kriyka. PD 
blisko godzinie Jazdy Cze· 
chosłowak Klich przebija gu­
mę. I z.nów chrapliwy glo' • 
odzywa się z końca wozu 
nr 2. 

- Trzech zaWodników pró­
buje ucieczki, w tym jeden 
zawodnik radzleC'ki. 

Za chwilę świeża wiado­
mość. W czołówce krakllll . 
Najbardziej oposzkodowa~ 
Hadasik. 

Dziwny pech przMladuJe 
tego ambi1nego Ślązaku. 
Gdzie kraksa, tam on. Ale , 
na szczęście tym razem Ha· 
daslk nie potłukł się aż tak, 
a by nie móc jechać dalej i 
pomimo defektu na trasie 
doszedł podobno trzecią gru­
pę ·na Żoliborzu. 

Pierwsza udana 
ucieczka 

Za Łomiankami tymcza­
sem udaje się pierwsza ucie­
czka. Inicjują ją Schur 
(NRD), Kubr (CSR) i Kula 
(Polonia Francuska). W od­
ległości 500 metrów za tą 
trójką jedzie Polak Grabow· 
ski w towarzystwie czterech 
innych zawodników, a :i:a 
nimi zwartą grupą pozostali. 
Oczywiście z wyjątkiem zde­
cydowanych maruderów. 

Ucielkinlerzy ZJWiękEuiią 
tempo do 48 km na godzinę. 
W pobliżu Piaseczna tracą I Jedonak prowadz.en!e, dając się 

INDYWIDUALNIE: 

l. WILCZEWSKI (Pol11i:&) 
2. Kl&blńsk.l E. {Polonia Fn.ncusk&) 

- 2:29:28 
- 2:30:28 
- 2:30:M 3. Nachtlt:al (CSR) 

ł. Schur (NRD) - 2:30:34 
- 2:30:34 

Na s ledmfu lorach nykuJ• się 
do biegu 7 reprezentant"k z po­
szczególnych :z;rzeszeil sporto­
wych. Jut pada kom<>nda: . Na 
miejsca... gotowi I po strzale 
startera btyskawlcznle wyrasta Z 

B\~~~a'flJczne wywiady 
naszymi czytelnikami 

5. Dalgaard (Dania) 
6. Kubr (CSR) 
1. de Groo& (Holandia) 

- 2:30:38 
- 2:30:40 

8. GRABOWSKI (Polaka) - 2:30:40 

na czele U,J sl6demkl n•ska blon­
dyneczka w zielonej koszulco. 
Nim zdążono zorientować się, ja· 
ką drużynę reprezentuje ta re­
welacyjna sp r '<llerka, blondyn.ka 
zwolnlta Już tempo. Czyżby kon· 

9. Garvey (Anglia) - 2:30:40 
- 2:30:46 10. Szabo . l~ę&TY) 

11. KLABINSKI W. (Pohka) - 2:31:10 tuzja? Nie! 14-letnla Zuzanna 

12. Stoltze (NRD) 
13. Rużlczka (CSR) 
14. Vesely (CSR) 
15. MatwieJew (ZSRR) 
16. Meudea (Francja) 
17. Ruvet (Belgia) 
18. Relslnger (Austria) 

._ 21. HADASIK (Polaka) 
91. KRÓLAK (Polaka) 
97) ŁASAK . (Polska) . 

- 2:31:10 ścleg!J\ska (LZS - Zduny) po 
- 2:31:10 
- 2:31:10 
- 2:31:10 
- 2:31:10 
- 2:31:10 
- 2:31:10 
- 2:31:19 
- 2:34:00 
- 2:37:42 

DRUŻYNOWO: 

raz p ierwszy brala udzlal w tak 
poważnej •mprezle. Wiele slysza· 
ta o lekkoatletkach Włókniarza I 
Ogniwa. W sąsiedztwie tych sław. 
nie wierzyła po proo-tu we własne 
siły. Toteż kiedy po obu stro· 
nach jezdni nie dostrzegła przed 
90bą rywalek. zdawalo się Jej, 
ża wyb i egła przed atrzalem elar· 
tera. I ten urojony falstart ko­
sztowa! Ją tyle metrów, że nie 
roążyła już Ich odrobić do koń· 
ca p•erwszej zmla.ny. W tra.gicz· 
nej sy tuacji znalaz.la się równtez 
I sztafeta Ogniwa. Fa.ta.tn ie WY· 
startowała w niej Rzepecka, gdy 
tymc""""m W!óknla.rka Bublak 
pędziła jak wicher. D:o1ękl temu 
Już na pierwszej zmianie Wtók· 
ntarz T.dobył kolosal ną przewa,. 
gę . Jeszcze na

1 
drugiej 40-meLro· 

1. Polska 
2. CSR 
3. NRD 
ł. Polonia Francuska 
5. Dania 
6. I 7. Holandia I Anrlia 

- 7:32:18 
- 7:32:21 
- 7:33:03 
- 7:33:06 
- 7:33:12 
- 7:33:18 

8. Wę1ry 
9. Belgia 

10. Francja 
11. ZSRR 

- '1':33:24 
- 7:33:30 
- 7:33:39 
- '7:33:39 

wa od l egtość dzleliła Ogniwo od 

O której ujrzymy 
pierwszego kolarza 

Jej najgrożnlejsczego rywala. Kie­
dy na 5 z.mloole otrzymała pa,. 
teczkę zasłużona mt.strzynl spor­
tu - Glaż..wska, ogarnął Ją 

strach I zwątpienie. Ale bl<>gl&. 
co el! starczyło, goniąc a.ż 4 lek· 
koa.tletkl. 

Dopiero na 8 zml&n'• Dyllńlllkl 

wywalczy! dla Ogniwa lll mle)"°"· 
Zgromadzona ba.rdU> Ucimle 

wzdłuż trasy biegu publ!cznoM 
dopingowała oczyw19cfe tych, 
którzy, nie bacząc na d:z;lelący Ich 
dyst&nS, ambltnte we.Iczyll o u­

na stadionie przy Al. Unii? 
W Łodzi m. 1ta4lon prz1 Al. zysk.anie Jlllk ruijlepszego miej· 

Unii przeJ&dl!i na.stępującym! ull· se.a. Porywający~ pojedynek roze· 
cami: autołltrad'I warsz.&w!k'I - gr-el sl~ tut przed llnlą mety. 
Nuutowlc:u. - Plotrkowsk'I - Jako pierwszy taśmę przerwał 
Mlcklewlcu. - Łąkową - Koper· Pawłowski. Wygrało Ogniwo! 
nlk& - na 1tadlon Włókniarz&. Czas tej sztafety oka!z.al alę nAJ· 

Bramy stadionu otwarte będą lapszym rezultatem dnia. Nagro-
dla publiczności jut o gooz. u. da przeszta w ręi:e ~J drużyny. 

o g-odz. 14 wbiegną na boisko Puchar ORZZ za najw!ększ„ Ilość 
drutyny pilkankle Włóknla.rza 1 szt.a.fet zgłoszonych do wczoraj· 
Rota.Uon BabelsberJ (NRD), Pned szego ulicznego biegu „Głosu 

roą>oczęelem meczu, krótkie prze· Robotn'czego" zdobyt ZS Wlók­
mówlenle powitalne wygłosi prze· nla.rz. 
wodnlczący Prezyd.lum Ra4y Na· * * • 
rodowe) I kierownik drużyny R0 • przed rozpoczęciem biesa 

Skońozyly alt biegi aztarottowe 
o nagrodę naszej redakcji, gdy 
przez megatony nngłośnla ra­
diowa zapowiedziała, że o godzi­
nie 13 rozpoczn ie się trnnsmlsla 
ze stadionu CWKS w Warszawie. 
gdz;le dokonany będzie start 
pJ&rwszego et,apu Wy..,igu Po· 
koju. I natychmiast zgromadzeni 
wzdtu7. Piotrkowskiej obserwato­
rzy biegów rozpoczęli burzliwe 
dyskusje na temat prawdopodob· 
nych zwycfęzc.ów, szans ltd. Byla 
to dobra okazja dla przeprowa· 
dzenla kilku błyskawicznych 
wywiadów. Z pytaniem - kto 
wygra w Łodzi drużynowo, kto 
będzie zwycięzcą Indywidualnym, 
zwróciliśmy się najpierw do ml­
!lcJan ta, regulującego ruch, a 
noozącego stużbowy nr 393. 

- 'Io trudno przew!dz1eć. Ja 
jedn&k Wierzę w drużynę Zwląz. 
ku Radzieckiego, a Indywidua.I· 
nie wygra chyba K,rólak. Jut w 
ub. r. byl on o krok od S'Ukcesu 
w naszym mle~cle. 

Ob. Kobzlńskl, kl~arz „l'lu• 
chufl: 

- Drutynowo pierwszy bt­
dzie Związek Radziecki, lndywl· 
duaJnle Angllk Gera.rei. Za nim 
WUcZ<!'Wll'lol ałbo Grabowski. 

Marysia Borowlcka, na)mlOd· 
su uczestniczka bleqów utar„ 
towych o naqrodf „Głosu Ro~ 
nlczeqou: 

- Zrobllarn z kolet.an.ka.ml za. 
kład, t.e zespołowo zwyclęt}'. 

NRD. Stawką jMt poroJa lodów, 

Jeżeli je przegrem, wyrówna 
ml się to w zakładzie o lndywldu. 
alnego zwycięzcę. Postawiłam 

na Król&~. Prawd.a, te ty\ko OG 
może zwyciężyć?.„ 

JM!wląa Głał.-•ka. uałutonv 

ml.trz sportu; 

- PrwmduJt nryoltetwo -
spolu Nldli!ecklego. • Z Po!&l<Ow 
naiJlepszy b~dzle Grabowakl, kt6· 
ry jest najmłodszy I nAjmnJeJ· 
ezy w n""ueJ drUtynle, l!ł• w 
którego naJba.rdmeJ wlerzo. 

Rakowski,' qospodarz ltadlł!IMI 
Włókniarza: 

- W8zy&t.ko Zll!efy od nanych 
plłkArZY· Ja tam nie J•tem 
przMądny, ale jak WIO!on!us 
wygra z Rotatlon. to I nasi kola-

1"7A wygrej!l. lndywldualnl• Bell 
. - van SchJll, 2 lata temu ld 

O ysponuJemy 'en:czo 1ta.nowczo 
u małym 1t&d.I01tem, aby mórł 

on pomlelclć wszystkleb chętnych 
ofl'ldanl& pn:eblen dzlsleJszeJ 
walid kolarzy na ostatnich me• 
trach łódzkiej bidni. Tak więc 
ze 178 ty1. reflektantów rua bilety 
weJścl& na stadło.n Włókniarza, 

g-dile mieści się meta drugl~go 

etapu Wyłcl&'U Pokoju, zaledwie 
27 t)'s. osób st&ło s1, szczęUlwyml 
posiadaczami tych bUetów. Wlęk· 
szOt!t śledzić będ:rlo przebler 
'RyAc1Ju z dawno Jut nl•Wl\tpUwle 
upatrzonych punktów obserwacyj· 
nych, rozsianych po całej niemal 
tr&S.le. 

tatlon, po czym rozpocznie się przewodniczący aekejl lekko· 
mecz. atletycznej ŁK.KF - Grabi· byt pl&MVszy. 

przypomln&my, łe 4zlł lcol&rZe 
wystartuJ'I 'I Wanzawy do Łodzi 
o rodz. JUi I wedtur prowlZo· 
rycznych obliczeń. pierwsi 1 nich 
powinni prze Jechać: 

(odi. U. łO - przez ŁOWICZ 

(71 km od mleJsca startu); 
godz. 16.20 - przez GŁOWNO 

(98 km od miejsca startu); 
rodz, 16.40 - przez STRYKOW 

(109 km. od miejsca startu); 
codz. 17 - przyJ:izd plerwnero 

kDia.rza na metę (130 km od miel•· 
ca startu), 

o godz. 15 1tadlon dla pub!lcz- szewski, złoł:vł rap0rł redakto· -------------
noolcl z«>Stllllle zamknięty, rowi naczelnemu „Głosu Ro· 

A teraz bardw krótki a.pel botnlczego" K. Da.nkow· 
do publiczności: Nie utrudniaj- skiemu, a następnie po krót· 
cle na terenie naszego miasta kim przemówieniu do ok. t7-
pra.cy służbie porządkowej! sląca zawodników, wYgloszo· 
Niech przejeżdża.jący ulicami nym przez redaktora Dankow· 
Łodzi - kolarze wywiozą z skJego, drużyny sztafetowe 
naszego miasta. jak najlepsze wyruszyły na. sta.rt. 
wspomnienia.. Niech sportowa Po zakończeniu bleru re­
postawa łodzian stanie się daktor Krygier w imieniu re· 
wzorem dla mieszkańców in~ dakcjl „Glosu Robotniczego" 
nych miast, przez które prze- j wręczył nagro~y ZWYCięsklm 
biega wyścig. zespołom. ~----

Naszymi 
sprawozdawcami 

z VII Wyścigu PokoJu s~ 
z. Królewski 
W. Zaehar 
R. Zdeb 
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